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Zbrodnia 
będzie wykryta

P ro k u ra to r  generalny  tw ier­
dzi, że m a inform acje o zlecenio­
daw cach i wykonaw cach zabój­
stw a p ro k u ra to ra  w Poniewieżu.

P rokura tor generalny Kazys 
Pednyczia twierdzi, że zgromadzo­
na informacja pęzwala ju ż  określić 
ewentualnych zleceniodawców i 
wykonawców zabójstwa poniewie- 
skiego prokuratora Gintautasa Se- 
reiki.

Przemawiając wczoraj na po­
s iedzeniu plenarnym  Sejm u K. 
Pednyczia stwierdził, że ta zbrod­
nia była dobrze zaplanowana i w 
trakcie jej badania funkcjonariusze 
praworządności dokonali wielkiej 
pracy.

P rokurator generalny powie­
dział, że zgroiiiadzony m ateriał 
fak tyczny  spraw y pozw ala ju ż  
określić ew entualnych zlecenio­
daw ców i osoby zainteresowane 
zabójstwem prokuratora.

-K . Pednyczia poinform ował 
rów nież, że posiada konkretny 
materiał o wykonawcach zbrodni, 
ich rysopisie i trasie poruszania się.

„N aturalnie, że  nie pozw ala 
nam  to mówić konkretniej, jednak­
że są  to słowa, które już  powiedżia- 
łem na podstawie faktycznego ma­
teriału sprawy” - stwierdził on.

P rokurator generalny zazna­
czył, że również nadal nie szczę­
dzi się starań, aby przestępstwo to 
zostało wykryte jak  najprędzej.

Jak powiedział on, powołano 
14-osobową operatywną grupę do­
chodzeniow ą, k tórej pom agają 
funkcjonariusze prokuratury, De­
partamentu Policji i Departamen­
tu Bezpieczeństwa Państwowego.

K. Pednyczia powiedział, że 
„szczerze wierzy*’, iż ta zbrodnia 
będzie wykryta. (BNS)

Dzieci „żartują”
W czoraj ra n o  z dom u miesz­

kalnego p rzy  ul. S im onaityte w 
K ła jp e d z ie  e w a k u o w a n o  
w sz y stk ic h  z n a jd u ją c y c h  się 
w tedy  w dom u lokatorów , gdy 
p olicja  o trzym ała zaw iadom ie­
nie o groźbie w ysadzenia w  po­
w ietrze k ilku  m ieszkań.

Lokatorce tego domu emeryt­
ce Stase Anużiene anonim dzwo­
nił trzykrotnie i radził, aby jak  
najprędzej wyjść z  domu, nieba­
wem bowiem ma nastąpić wybuch 
w  kilku mieszkaniach.

Przybyłe służby operacyjne 
n ie b y ły  w s tan ie  zlustrow ać 
w szystkich 60 mieszkań domu, 
większość bowiem lokatorów była 
w pracy.

W  wyniku prawie dwugodzin­
nego sprawdzania mieszkań sape­
rzy nie wykryli materiałów wybu­
chowych.

Funkcjonariusze uważają, ze to 
w  taki sposób „zażartowały” dzieci.
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T rw ający  od p o n ad  dw óch tyg o d n i s t r a jk  polsk ich  ro ln ików  volens-nolens, zm u sza  do  uczestn iczenia w nim  obcokrajow ców , p o ru ­
szających  się po  zab lokow anych  tra sa c h  Polski. W  b ez rad n y m  oczekiw aniu  n a  p rz e jaz d  p rz y  licznych b a ry k a d a c h  s to ją  T IR -y  i a u to k a­
ry  z  Litw y, Łotw y, E ston ii, R osji itd . T rag iczny  o b ra z  dopełn ia  p o w ró t zim y i m rozu .

Rolniczy terror na drogach

R ząd Polski n ie  re ag u je , chociaż s t r a jk  n a b ie ra  c h a ra k te ru  m iędzynarodow ego.

D esperacja i rozgoryczenie 
polskich rolników w obec zaistnia­
łego stanu w  rolnictwie doprowa­
dziły do fali strajków. Jak podaje 
dziennik „R zeczpospo lita” (na 
podstawie danych policji) rolnicy 
ustawili blokady w  114 miejscach, 
z  tego 24 na drogach krajowych 
oraz ok. 90 na drogach o znacze­
niu lokalnym. Policja zapewnia, że 
wokół wszystkich zablokowanych 
miejsc zorganizowano objazdy.

Pow staje w ięc pytanie, skąd 
się biorą długie kolejki pojazdów? 
B arykady n a  drogach obejm ują 
cały obszar północnej i w schod­
niej Polsk i, zaś część centralna 
także była okupowana w  pierw ­
szej po łow ie  akcji p ro testacyj­
nych.

Forma protestu, ja k ą  obrali rol­
nicy, być może, nie jest nowator­
ska i pozostawia wiele do życze-

S tra j ku ją  w brew  woli 
Przede wszystkim strajkować 

m uszą ci, którzy organizująprzed- 
sięwzięcie, a nie ci, których do tego 
się  zmusza. Tak się  stało z  tymi 
wszystkimi obywatelami Polski i 
zza granicy, którzy nie m ogą przez 
długie godziny przejechać szeregu 
blokad.

B ierny  udzia ł n iezaangażo- 
wanych budzi w iele emocji i kon­
trow ersji w śród obcokrajow ców

Fot. PAP-ELTA

jeszcze z tego powodu, że na żad­
nym  z  w ym uszonych postojów  
nie w idać ani dziennikarzy, ani 
policji. Rząd Polski - wygląda na 
to - nie reaguje, chociaż strajk na­
biera charakteru m iędzynarodo­
w ego. Tym czasem  Polska, dążąc 
do Unii Europejskiej, daleka je s t 
w  powstałych okolicznościach od 
w ym aga jących  no rm  członko- 
stwa.

(D okończenie n a  str. 3)

W  Sejm ie - dzień p ropozycji k a n d y d a tu r  n a  w ysokie stanow iska

Lapinskas zaproponowany po raz drugi

)

W c zo ra j posłow ie podczas 
o b rad  p lenarnych  S ejm u m ieli 
praw dziw ą łamigłówkę z  powo­
d u  ta k  w ielu przedstaw ionych  
kandyda tu r n a  wysokie stanowi­
ska  organów  spraw iedliw ości. 
Najwięcej jed n a k  kontrow ersji 
wzbudza kandyda tu ra  n a  stano­
wisko kontro lera państwowego. 
Po raz drugi by ł przedstawiony 
prawnik, dotąd członek Sądu Kon­
stytucyjnego Kęstutis Lapinskas. 
Przed dwoma tygodniami podczas 
pierwszego omawiania jego kandy­
datury zabrakło zaledwie kilku gło­
sów, by stanowisko kontrolera pań­
stwowego było obsadzone. Sprze­

ciwiali się kandydaturze Lapinska- 
sakonserwatyści. Wtedy to dla „Ku­
riera” poseł Artur Płokszto powie­
dział, że konserwatyści obawiająsię 
na tym  stanowisku człowieka nie­
zależnego, jakim  jest ten o wyso­
kich kompetencjach 62 - letni praw­
nik. Po raz drugi zgłosił go prezy­
dent Valdas Adamkus.

Podczas wczorajszego wystą­
pienia przed posłami Lapinskas po­
wiedział, żejest pod względem po­
litycznym neutralny i gotów jest pra­
cować na rzecz odnowienia praw­
nego statusu kontrolera państwowe­
go, co przede wszystkim ma być 
uzgodnione z Konstytucją kraju.

G łosow anie na kandydaturę 
Lapinskasa na to wysokie stano­
wisko państwowe odbędzie się 11 
lutego. D o tego czasu kandydat 
odbędzie szereg spotkań konsul­
tacyjnych w  różnych frakcjach 
sejmowych. Gdyby większość sej­
mowa nie zmieniła swego zdania 
co do tej kandydatury i nie prze­
głosowała na Lapinskasa, mogło­
by to oznaczać jeszcze większy 
rozdżwięk między prezydentem a 
rządzącymi konserwaty stam i.

Daleko nie jednogłośni będą 
posłowie w  temacie zatwierdzenia 
rów nież trzech członków  Sądu 
Konstytucyj nego. Wczoraj rów­

nież omawiano kandydatury na te 
stanowiska Egidijusa Kurisa, Vy- 
tautasa S inkevicziusa i Stasysa 
Stacziokasa. Zwłaszcza co do tego 
ostatn iego  w iele zarzu tów  ma 
opozycja. L ider LDPP Povilas 
Gylys nazwał Stacziokasa czło­
wiekiem „zaangażowanym poli­
tycznie” . Egidijusa Kurisa, naj­
młodszego spośród pozostałych 
kandydatów, zaproponował prezy­
dent. Było też zaproponowanych 
pięć kandydatur na stanowisko 
kontrolera sejmowego, jak  też ty­
leż na członków Sądu Najwyższe­
go.

Inf. wł. i ELTA
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pj&ilejdoskop aktualności^
Sejm przystąpił do procedury mianowania 

sędziów Sądu Konstytucyjnego 

TYzej kandydaci na sędziów Sądu Konstytucyjnego wczoraj 
przedstawieni zostali posłom na Sejm. Są to Egidijus Kuris, dyrek­
tor Instytutu Stosunków Międzynarodowych i Nauk Politycznych 
Uniwersytetu Wileńskiego, przewodniczący sejmowego Komitetu 
Prawa i Porządku Prawnego Stasys Stacziokas, dyrektor Depar­
tamentu Prawa Parlamentu Vytautas Sinkcvlczius.

Kandydaturę E. Kurisa zgłosił prezydent Valdas Adamkus, V. Sin- 
kevicziusa - przewodniczący Sejmu Vytautas Landsbergis, S. Staczio- 
kasa - tymczasowo p.o. przewodniczącego Sądu Najw yższego Vytau- 
tas Greiczius.

S. Stoma niebawem zostanie zwolniony 

W czwartek pisarz i dziennikarz Saulius Stoma wypuszczony 
zostanie na wolność po spędzeniu 7,5 miesiąca w Wileńskiej Kolo­
nii Robót Poprawczych Wzmocnionego Reżimu przy uL Sniego.

Decyzją o ułaskawieniu byłego redaktora naczelnego „Lietuyos 
aidas” S. Stomy postanowiła udzielić obradująca 22 stycznia Komisja 
ds. Ułaskawienia z prezydentem na czele. Uwzględniła ona fakt otizy- 
mania pisma z  biura komorników, potwierdzającego, że S. Stoma opła­
cił złożone przez „Lietuvos aidas” powództwo cywilne - 62 tys. 163
lity. |  . fl - V

O przywłaszczenie takiej właśnie sumy od tego dziennika Wileński 
Sąd Dzielnicowy nr 1 w ubiegłym roku oskarżył S. Stomę i skazał go 
na 5 lat więzienia, konfiskatę połowy majątku oraz zakaz pełnienia kie­
rowniczych obowiązków w ciągu trzech lat po odbyciu kary.

W styczniu sprywatyzowano obiekty wartości 10,5 min litów

W stycznia sprywatyzowano 53 obiekty za 10,5 min litów, in­
formuje fundusz m ajątku państwowego.

Sprywatyzowano 31 obiektów lub akcji państwowych wartości 8,27 
min litów oraz 22 obiekty samorządowe na sumę 2,23 min L t

Najdroższym ze sprzedanych w styczniu obiektów było pomiesz­
czenie niemieszkalne, liczące 167 m kw. w centrum Kowna na skrzy­
żowaniu alei Laisves i ul. Maironio. Pomieszczenie sprzedano za 1,82 
min litów. Nieczynny basen przy kowieńskiej alei Savanoriu sprywaty­
zowano za 55 tys. litów.

Zgłoszono do ratyfikacji szósty protokół

Na mocy podpisanego przez prezydenta Valdasa Adam kusa de­
kretu Sejmowi zgłoszono do ratyfikacji szósty protokół Podstawo­
wego Porozumienia w sprawie Przywilejów i Imm unitetów Rady 
Europy z 1996 r.

Ten protokół stały przedstawiciel Litwy w Radzie Europy Aurimas 
Taurantas podpisał 19 października ub. roku w Strasburgu.

Ten protokół ustala podstawowe przywileje i immunitety sędziów 
Europejskiego Sądu Praw Człowieka oraz pracowników kancelarii tego 
sądu.

Metodykę ewidencji przedszkolaków należy doskonalić

Zasady ewidencji dzieci w wieku przedszkolnym będą dosko­
nalone. Powołana przez M inisterstwo Oświaty i Nauki międzyre­
sortowa grupa robocza do 17 lutego złoży swoje propozycje stwo­
rzenia lepszej metodyki.

Główny specjalista wydziału organizowania oświaty Ministerstwa 
Oświaty i Nauki Rita Macziuliene powiedziała, że ewidencja dzieci w 
wieku przedszkolnym dotychczas nie dawała pożądanych wyników: z 
powodu niedoskonałej metodyki z wydziałów oświaty, instytucji wy­
chowania przedszkolnego oraz Departamentu Statystyki otrzymywano 
niezgodne ze sobą dane.

Eksbankowiec Pet ras K ravtas pozostaje na wolności

Sąd apelacyjny Litwy odrzucił wczoraj prośbę Klajpedzkiej 
Prokuratury Okręgowej o przedłużenie tymczasowego aresztu 
byłego bankowca Petrasa Kravtasa.

P. Kravtas aresztowany został 30 tipca 1997 r. Oskarżono go o to, 
że kierując upadłym bankiem „Vakaru bankas” zdefraudował ponad 25 
min litów, korzystał z fałszywych dokumentów.

W piątek po trwającym 1,5 roku areszcie P. Kravtas na decyzję 
Wileńskiego Sądu Okręgowego został wypuszczony na wolność, gdyż 
prawo litewskie zezwala utrzymywać za kratami podejrzane osoby nie 
dłużej niż 18 miesięcy.

Socjalliberałowie polemizują z liberałami

Nowy Związek (socjalliberałowie), którem u przewodzi praw­
nik A rturas Paulauskas, zaocznie zaczął polemizować z przewod­
niczącym zarządu Litewskiego Związku Liberałów (LZL) Al vyda- 
sem Medalinskasem, k tóry zasugerował Nowemu Związkowi, aby 
zrzekł się imienia socjalliberalów.

Na kongresie LZL, który odbył się w końcu ubiegłego tygodnia w 
Wilnie, A. Medal inskas oświadczył, że uważa, iż Nowy Związek powi­
nien zrzec się imienia socjalliberałów, bowiem, jak powiedział on „po­
dobieństwo nazw może spowodować nieprzychylną liberałom gmatwa­
ninę”.

Nowy Związek wyraził zdziwienie z  powodu takiej sugestii prze­
wodniczącego zarządu LZL.

Dyrektor „Mażeikiu nafta” udał się do Moskwy

Powtórna blokada?
Na posiedzeniu sejmowej 

frakcji konserwatystów w po­
niedziałek wieczorem m inister 
g o spodark i zapoznał p a r la ­
m en tarzy stó w  z sy tu ac ją  w 
przedsiębiorstw ie „M ażeikiu 
nafta” .

Minister gospodarki V. Babi- 
lius poinform ow any został o 
tym, że rosyjskie spółki naftowe 
„Tatneft”, „Surgutnieftiegaz” i 
„Juka” zgadzaja się sprzedać ra­
finerii „Mażeikiu nafta” około 
200 tys. ton ropy, ale odmawiają 
dostarczania je j ropociągiem  
przez terytorium Rosji, informu­
je  służba prasowa frakcji konser­
watystów.

Eksport rosyjskiej ropy do 
krajów  bałtyckich  nadzoruje 
koncern „LUKoil”.

V. Babilius uważa, żę bloko­
wanie ropy dla Litwy może być 
związane z życzeniem rosyjskich 
spółek nabycia 33 proc. akcji 
„Mażeikiu nafta”.

12 lutego na Litwę ma przy­
być prezydent „LUKoil” Wagit 
Alekperow, prawdopodobnie z 
nowymi ofertami.

Na pytanie posłów, w jaki 
sposób „Mażeikiu nafta” może 
się zaopatrzyć w  surowiec za po­
średnictwem terminalu w Butin- 
ge, V. Babilius powiedział, że 
przyjąć ropę z m orza będzie 
można już na początku marca. 
Istnieje też możliwość sprowa­
dzenia ropy przez port kłajpedz- 
ki.

W związku z brakiem su­
rowca „Mażeikiu nafta” zatrzy­
mana została w ubiegłą sobotę. 
Bezczynna rafineria codziennie 
ponosi około miliona litów strat.

W poniedziałek Litwa wrę­
czyła notę rządowi rosyjskiemu 
z prośbą o wyjaśnienie, dlacze­
go nie jest dostarczana ropa naf­
towa.

W poniedziałek wieczorem 
dyrektor generalny spółki „Ma­

żeikiu nafta” Gediminas Kiesus 
udał się do Moskwy, gdzie bę­
dzie próbował osiągnąć porozu­
mienie w sprawie dodatkowych 
dostaw ropy dla Litwy.

Według niepotwierdzonych 
oficjalnie wiadomości, kierowni­
cy spółki „Mażeikiu nafta” spo­
tkali się wczoraj po południu z 
kierownictwem rosyjskiego kon­
cernu „LUKoil”.

Dyrektor generalny przedsię­
biorstwa Gediminas Kiesus oraz 
dyrektor ds. dostaw surowca i 
produkcji Abułgas Kliczmura- 
dow spóźnieni nieco z powodu 
zamieci, wczoraj po południu 
przybyli do Moskwy, gdzie za­
m ierzają spotkać się z  przedsta­
wicielami największych spółek 
naftowych Rosji, sprzedających 
surowiec do Możejek.

Rozmowy z naftownikami ro­
syjskim i b ędą  kontynuowane 
również dziś.

(BNS)

Prezydent rozpoczął urlop w Połądze
Rozpoczęty w poniedziałek 

dw utygodniow y u rlop  prezy­
dent Valdas A dam kus konty­
n u u je  w P o łąd ze , inform uje 
ELTA.

Do uzdrowiska na litewskim 
wybrzeżu przyw ódca państwa 
udał się wczoraj rano. W Połą­
dze będzie do piątku.

Prezydent mieszka w państwo­
wej willi „Auska”. Mimo wypo­
czynku V. Adamkus będzie obser­
wował życie polityczne kraju, 
utrzymywał stałą więź ze swymi 
doradcami i innymi osobami, bę­

dzie pracował z dokumentami.
W piątek po pow rocie do 

W ilna przywódca państwa od­
wiedzi Urząd Prezydenta.

W następnym tygodniu pre­
zydent przedłuży swój urlop w 
Meksyku, gdzie już  się udała 
jego żona Alma Adamkiene.

Już od kilkunastu lat Adam- 
kusowie w okresie zimowym od­
p o c z y w a ją  w tym  p ań stw ie  
Ameryki Łacińskiej, w jednym  
z nadmorskich osiedli.

Możliwe są w Meksyku nie­
oficjalne rozmowy prezydenta Li­

twy z kierownictwem tego kraju. 
Meksyk za pośrednictwem kana­
łów dyplomatycznych poinformo­
wany został o zamiarze V. Adam­
kusa wypoczynku w tym kraju.

Do Wilna prezydent powróci 
16 Lutego na Święto Niepodle­
głości.

Oficjalnie urlop się zakończy 
13 lutego, w  sobotę.

Je st to  p ierw szy  u rlop  V. 
Adamkusa od końca lutego ub. 
roku, gdy oficjalnie zaczął on pe­
łnić obowiązki prezydenta.

(ELTA)

Sympatie się oziębiły
W  s ty c z n iu , gdy n a s ta ły  

m rozy, nieco oziębiły  się też 
sym patie m ieszkańców Litw y 
do prezydenta Valdasa Adam ­
kusa, jednakże nadal on pozo­
sta je  najw iększym  faworytem  
społeczeństwa.

W porównaniu z grudniem 
ranking prezydenta obniżył się o 
2 proc. i w styczniu przychylnie 
oceniało go 87 proc. responden­
tów.

Spośród 20 najpopularniej­
szych działaczy społecznych ran­
king 12 z  nich się obniżył, 6 -

wzrósł, dwie osoby po przerwie 
wróciły na listę.

Najbardziej obniżyła się po­
pularność premiera Gediminasa 
Vagnoriusa i parlamentarzysty 
Kazysa Bobelisa - odpowiednio 
o 8 i 7 proc.

O 4 proc. wzrosły rankingi 
eks-prezydenta Algirdasa Bra- 
zauskasa i mera Wilna Rolanda- 
sa Paksasa.

Do drugiej dziesiątki najpo­
pularniejszych osobistości nale­
żą również dwaj „politycy ulicz­
ni”, mianowicie lider Litewskiej

Ligi Wolności Antanas Terleckas 
oraz  p rzyw ódca Litew skiego 
Związku Wolności Vytautas Szu- 
stauskas. W grudniu nie figuro­
wali oni na liśćie.

D w udziestkę zamyka prze­
w od n iczący  Sejm u V ytautas 
Landsbergis, którego popularność 
obniżyła się o 3 proc.

S ondaż przeprow adziła  w 
dniach 14-18 stycznia firma ba­
dania opinii publicznej ,3altijos 
tyrimai”. Jego wyniki opubliko­
wał we wtorek dziennik „Respu- 
blika”.

Więzienie z  zawieszeniem dla nieuczciwych pograniczników___________

„Ostrożny” wyrok
Na kary  od 10 miesięcy do 

dwóch lat więzienia w zawiesze­
niu oraz kary  grzywny skazał 
we wtorek Sąd Okręgowy w Su­
wałkach 15 oskarżonych w pro­
cesie o przyjmowanie łapówek 
na przejściu granicznym z Litwą 
w Budzisku.

5 osób zostało uniewinnionych. 
Wyrok nie jest prawomocny.

Na ławie oskarżonych zasia­
dało 20 osób - 16 funkcjonariuszy 
Straży Granicznej, dwóch celników 
i dwie osoby cywilne. Prokurator 
zarzucał im, że działając w zorga­
nizowanej grupie przestępczej od 
połowy 1995 do końca 1996 roku, 
brali łapówki za przepuszczanie z

Litwy do Polski transportów papie­
rosów bez znaków akcyzy.

Według aktu oskarżenia spo­
rządzonego przez Prokuraturę Wo­
jewódzką w Białymstoku, prze­
puszczenie przez granicę samo­
chodu z przemytem kosztowało 
200-250 zł; sporadycznie więcej. 
Ci, którzy w procederze uczestni­
czyli najdłużej, zarobili w ten spo­
sób do 10 tys. złotych.

Sąd podkreślił w uzasadnie­
niu, że wydał wyrok „ostrożny”. 
Uznał bowiem, że większą karą 
dla oskarżonych, którym udowod­
niono branie udziału w procede­
rze, będzie przepadek mienia w 
wysokości łapówek, o których

była mowa w akcie oskarżenia, niż 
pozbawienie wolności. Funkcjo­
nariusze SG otrzymali dodatkowo 
zakaz zajmowania stanowisk w 
służbach granicznych w ciągu naj­
bliższych 2-4 lat oraz kary grzyw­
ny w wysokości do 10-tys. złotych.

Wśród uniewinnionych znaleź­
li s ię obaj oskarżani celnicy i 
trzech pograniczników. Na kary 
więzienia w zawieszeniu na dwa 
fata oraz grzywny w wysokości 3,5 
oraz 6 tysięcy złotych zostali ska­
zani obaj cywile.

Sąd przesłuchał w tej sprawie 
blisko stu świadków. Zebrany ma­
teriał dowodowy liczył siedemna­
ście tomów. (PAP)
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Rolniczy terror na drogach
(Dokończenie ze str. 1) 

Przemówić nie sposób

W nocy z 29 na 30 stycznia br. 
dziennikarzom „Kuriera Wileń­
skiego” udało się przekroczyć 
dwie barykady dzięki legitymacji 
prasowej, zaś przy jednej z więk­
szych blokad przed Łomżąmusieli 
skorzystać ż Uprzejmej i potajem­
nej pomocy członka sztabu orga­
nizacyjnego strajku, który wska­
zał j  edyną drogę objazdową w kie­
runku Warszawy. W tym miejscu 
nie udało się zrobić zdjęć zatara­
sowanej drogi międzynarodowej, 
nie życzyli bowiem sobie tego 
dobrze „podgrzani” alkoholem 
strajkujący. Próbując bujać samo­
chód z dziennikarzami, uzbrojeni 
w kije w maskach-kominiarkach - 
dosłownie żądni krwi - kazali „ru­
skim” wynosić się z powrotem. Na 
pytanie, czy nie potrzebująrozgło- 
su i pomocy mediów, uparcie 
krzyczeli „nikogo nie puszczać, 
nikogo nie puszczać!”, obficie 
uzupełniając swe okrzyki niecen­
zuralnymi przerywnikam i. Po 
chwili, przy tejże większej bloka­
dzie drogi, do dziennikarzy z proś­
bą o tłumaczenie z rosyjskiego 
zwrócił się kierowca trzeciego w 
rzędzie autokaru z Łotwy, w  któ­
rym  natychmiastowej pomocy^ 
medycznej potrzebowało chore 
dziecko. Do zebranego tłumu w tej 
sprawie przemówić było nie spo­
sób. Nikt też nie posiadał telefo­

nu komórkowego. Jedyną radą w 
tej sprawie było cofnięcie się o 
parę kilometrów do najbliższej 
Stacji benzynowej, skąd można 
było telefonować.

Chaos i obojętność

Całkowity brak koordynacji 
akcji protestu, chaos i obojętność 
władz państwowych, brak szyb­
kiego reagowania oraz nieobec­
ność policji czynią strajk zdecy­
dowanie nieprzemyślanym, chwi­
lami niebezpiecznym i wymierzo­
nym bardziej przeciwko Bogu 
ducha winnym podróżującym, nie 
zaś wobec tych, z kim strajkujący 
naprawdę musieliby negocjować.

Z pewnością każdy człowiek, 
pobieżnie tylko znający położenie 
w rolnictwie polskim, orientujący 
się w bezmyślnie niskich cenach 
skupu żywca, będzie solidarny z 
biedą chłopa. Nie znaczy J§ jed­
nak, że wszyscy, łącznie z turysta­
mi, zmęczonymi kierowcami TIR­
ÓW zagranicznych, muszą w mroź­
ną noc brać bierny i wymuszony 
udział w proteście, przy czym po­
nosząc znaczne koszta.

Naród polski ma dość bogate 
doświadczenie w  przeprowadzaniu 
strajków, dlatego przypomnę, że 
kiedy protestująpracownicy oświa­
ty bądź służby zdrowia - rolnicy śpią 
spokojnie. Wobec tego wskazane by 
były wypróbowane metody.

Teresa Ratkiewicz-Suchocka 
Warszawa

Departam ent Sprawiedliwości USA blefuje, twierdzi przewodniczący komisji medyków wileńskich

Gra w pokera

Strajk polskich rolników 
uderzył po „Yernitasie”

Co dwa tygodnie powstrzy­
m ująca produkcję spółka przę­
dzy puszystej „Vernitas” straci­
ła rynek zbytu nie tylko na Li­
twie, lecz i w Polsce.

Protestujący przeciwko impor­
towi płodów rolnych gospodarze 
polscy zablokowali około 130 
dróg kraju. Z powodu protestu 
rolników powstrzymano eksport 
„Vemitasu” do tego kraju, gdyż w 
ubiegłym roku zakres sprzedaży 
dla Polski wzrósł aż trzykrotnie.

W magazynach spółki zebra­
ło się około 1,4 tys. ton przędzy. 
W ubiegłym miesiącu udało się 
sprzedać zaledwie 100 ton.

Lchociaż intensywnie poszu­
kujemy nowych rynków, liczymy 
na normalizację sytuacji’na dro­
gach Polski, gdyż już obecnie ja ­
sne jest, że pierwszy kwartał 
ukończymy ze stratami, a do je­
sieni sytuacja raczej się nie popra­
wi, stwierdził dla agencji ELTA 
dyrektor generalny przedsiębior-

Przewodniczący komisji me­
dyków, która dokonała eksper­
tyzy medycznej stanu zdrowia 
oskarżonego o ludobójstwo Ży­
dów A łeksandrasa Lileikisa, 
określił jak  „blef’ oświadczenie 
szefa Departamentu Sprawiedli­
wości USA* iż rzekomo wnioski 
ekspertyzy są nieuzasadnione.

W ubiegłym tygodniu komisja- 
ośmiu medyków wileńskich ogło­
siła, że 91-letni A. Lileikis niemoże 
uczestniczyć w procesie sądowym, 

-ponieważ niektóre jego choroby 
zaostrzyły się i ustalono nowe.

Dyrektor wydziału badań spe­
cjalnych Departamentu Sprawie­
dliwości USA Eli M. Rosenbaum 
określił orzeczenie lekarzy litew­
skich jako „zniewagę” i oświad­
czył, że rząd USA posiada „spraw­
dzone informacje”, nie pozosta­
wiające wątpliwości, że Lileikis, 
którego udział w organizowanym 
przez nazistów ludobójstwie Ży­
dów podczas drugiej wojny świa­
towej udowodnił sąd amerykański, 
symuluje chorobę i w istocie pod

względem medycznym może 
uczestniczyć w sądzie.

Przewodniczący komisji medy­
ków dyrektor generalny Państwo­
wej Służby Medycyny Sądowej 
Antanas Garmus określił takie 
twierdzenia jako „blefowanie w 
czasie gry w pokera”. Jak powie­
dział on, orzeczenie o stanie zdro­
wia A. Lileikisa wydała nie jedna i 
nie dwie osoby, ale ośmiu kompe­
tentnych medyków z różnych szpi­
tali wileńskich.

W styczniu komisja medyków 
postanowiła, aby z powodu słabe­
go zdrowia nie zezwolić na udział 
w posiedzeniach sądu również 91 - 
letniemu Kazysowi Gimżauskaso- 
wi, oskarżonemu też o ludobój­
stwo Żydów.

Przewodniczący rozpatrujące­
go obydwie sprawy kolegium sę­
dziowskiego Wileńskiego Sądu 
Okręgowego Mktoras Każys od- 

- mówił skomentowania oświadcze­
nia funkcjonariuszy USA, twier­
dząc, że „może je  nieprawidłowo 
rozumieć”..

Powiedział on, że kolegium 
sędziowskie całkowicie ufa wnio­
skom medyków dotyczących K. 
Gimżauskasa i wskazało to w 
swym postanowieniu.

Jak zaznaczył V. Każys, wcze­
śniejsze orzeczenia dotyczące A. 
Lileikisa budziły zastrzeżenia, więc 
też wyznaczono jeszcze jedną ko­
misję medyczną, natomiast kole­
gium sędziowskie zadecyduje, czy 
uznać za wiarygodne jej wnioski.

Wi|eński Sąd Okręgowy otrzy­
mał już wnioski z ekspertyz doty­
czących obu oskarżonych i w tym 
tygodniu powinien zadecydować o 
dacie posiedzeń. Posiedzenia sądu 
najprędzej zostaną zwołane w tym 
miesiącu. Sprawy sądowe trzeba 
będzie raczej zawiesić lub prze­
rwać, zgodnie bowiem z  ustawami 
litewskimi rozpatrywanie sprawy 
bez oskarżonego możliwe jest w 
tym przypadku, gdy przebywa on 
za granicą i unika stawienia się w 
sądzie.

Rozpatrywanie spraw zarówno 
A. Lileikisa, jak i K. Gimżauskasa 
byłoby możliwe w razie zmiany 
niektórych ustaw litewskich.

Czy sądzić herszta „brygady wileńskiej”

stwa Kęstutis Liubinas.
Ustalony harmonogram pracy 

- dwa tygodnie przedsiębiorstwo 
pracuje, a dwa nie - dyrektor ge­
neralny ocenia pozytywniej niż 
skrócony dzień pracy. „W ten spo­
sób mamy mniejsze straty” - twier­
dzi K. Liubinas.

Kierownik przedsiębiorstwa 
oczekuje pomocy, z funduszu 
wspierania eksportu, intensywnie 
poszukuje nowych rynków zbytu. 
„Optymistycznym faktem jest 
stopniowe odradzanie się przed­
siębiorstw rosyjskich” - powie­
dział K. Liubinas.

Dla borykającego się z tym­
czasowymi trudnościami gospo­
darczym i przedsiębiorstw a w 
ubiegłym roku przyznano 1,6 min 
litów pomocy z funduszu zaspa­
kajania związanych ze stosunka­
mi pracy potrzeb zbankrutowa­
nych i bankrutujących przedsię­
biorstw.

(ELTA)

W  środę Wileński Sąd Okrę­
gowy zgromadzi się. na posiedze­
nie wstępne w sprawie karnej 
herszta „brygady wileńskiej” 
Aleksandra Żdanowa.

Na posiedzeniu tym zostanie wy­
jaśnione, czy przekazać sądowi A. 
Żdanowa, oskarżonego o morder­
stwo z premedytacją w okoliczno­
ściach obciążających, nielegalne 
noszenie i przechowanie broni pal­
nej.

Sąd zadecyduje również, czy 
przedłużyć termin aresztu prewen­
cyjnego, który wygasa dziś.

Główny prokurator wydziału 
badania zorganizowanych prze­
stępstw i korupcji Wileńskiej Pro­
kuratury Okręgowej Irmantas Mi- 
kelionis powiedział, że po zebra­
niu wystarczającej ilości dowo­
dów do oskarżenia o morderstwo 
i nielegalne przechowywanie bro­
ni palnej funkcjonariusze wyod­
rębnili je  ze sprawy ogólnej w 
sprawę osobną, w której A. Żda- 
now oskarżany jest srównież o 
udział w gangu „brygada wileń-

cą udziału w działalności „bryga­
dy wileńskiej”.

A. Zdano w jest oskarżony o to, 
że w 1993 r. zabił w Wilnie W. 
Woronowskiego.

W maju roku ubiegłego podej­
rzanego zatrzymałapolicja krymi­
nalna w Rydze. W lipcu organy 
praworządności Łotwy przekaza­
ły A. Żdanowa Litwie.

Wstępne śledztwo w sprawie 
A. Żdanowa i przedłużenie termi­
nu aresztu prewencyjnego odbywa­
ło się wśród wielkich sporów pro-

Nadal bada się sprawę dotyczą- kuratorów i sędziów. (BNS)

„Wesoły swat” zaskarżył wyrok sądu, 
skazujący na grzywnę 15 tys. litów

Wczoraj znany przedstawi­
ciel branży rozrywkowej Aru- 
nas Valinskas w Wileńskim Są­
dzie Okręgowym zaskarżył de­
cyzję stołecznego sądu dzielni­
cowego n r  1 o wymierzeniu mu 
kary 15 tys. litów za dezinfor­
mację o zagrażającym niebez­
pieczeństwie.

12 września ub. roku A. Valin- 
skas, który był swatem na weselu 
piosenkarzy Ireny Staroszaite i Żil- 
vinasa Żvagulisa w wileńskim ho­
telu „Szarunas” zdobył się na żart 
z policją - zatelefonował na numer 
02 i poinformował, że rzekomo 
hotel został zaminowany i nieba­
wem nastąpi wybuch. Przybyłym

K ron ik a  p o licy jn a
Ja k  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 1 lutego br. w 

kraju  zanotowano 179 przestępstw, w tym: 3 obrażenia ciała, 2 
gwałty, 17 chuligańskich ekscesów, 8 rabunków, 149 kradzieży. 
Skradziono 4 samochody, znaleziono - 2.

Zanotowano 14 wypadków drogowych i 9 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 6 osób. Zatrzymano 26 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

kacji baru „Yitingis” na al. Sava-Gwałty 
31 stycznia około godz. 19 

w piwnicy domu na ul. Wiłko- 
mierskiej w W ilnie 3 młodzi 
ludzie, grożąc fizycznym roz­
praw ieniem  się, zgw ałcili w 
sposób zboczony A. (ur. 1985 
r.). Podejrzanego K. (ur. 1981 
r.) zatrzymano, R. i G. są poszu­
kiwani.

1 lutego około godz. 24 w ubi-

noriu w Kownie znajomy ofierze 
z widzenia młody człowiek pobił 
i zgwałcił M. (ur. 1980 r.) oraz 
zabrał 30 litów.

Rabunki

1 lutego o godz. 18 min. 30 na 
podwórzu domu na ul. Kalwaryj- 
skiej w Wilnie 4 młodzi ludzie 
pobili E. A. i odebrali torbę. Stra­
ty - 15Ó litów.

1 lutego o godz. 17 min. 30 w 
mieszkaniu przy ul. Żirmunu w 
Wilnie, podczas libacji, 3 młodzi 
mężczyźni pobili gospodarza S. B. 
i zabrali 400 litów.

1 lutego około godz. 20 pod­
czas libacji na ul. Montażines w 
Niemenczynie (rej. wileński) 2 
młodzi ludzie pobili V. Ż. i zabra­
li magnetofon. Straty - 65 litów.

1 lutego o godz. 18 min. 35 w 
wileńskiej dzielnicy Poszyłajcie 
(konkretne miejsce ustala się) 
mężczyzna pobił M. M. i odebrał 
torbę, zawierającą dokumenty, 
klucze, 400 litów i inne rzeczy.

Nasze „tradycje”
1 lutego do kłajpedzkiego

na miejsce policjantom A. Valin- 
skas przyznał się do żartu, którym 
chciał rozbawić i zaskoczyć gości.

A. Valinskasowi wytoczono 
sprawę kamą. Za takie wykrocze­
nie „wesoły swat” mógł być ska­
zany na dwa lata więzienia lub 
grzywnę do 125 tys. litów. Oskar­
życiel państwowy żądała grzywny 
25 tys. litów.

Ogłoszony 14 stycznia przez 
sędziego Innę Kirkutiene werdykt 
konstatował, że p o  zbadaniu 
wszystkich okoliczności wykrocze­
nie A. Valinskasa uznano za nie- 
ciężkie, w związku z czym wymie­
rzono mniejszą k a rę -15 tys. litów.

Adwokat A. Yalinskasa Artu-

Głównego Komisariatu Policji 
zgłosił się ob. Norwegii P. M. (ur. 
1952 r.) i zawiadomił, że 27 stycz­
nia do wynajmowanego mieszka­
nia przy ul. Reikjaviko z baru 
„Naktinis drugelis” przyprowadził 
2 dziewczyny. Gdy panienki opu­
ściły mieszkanie, razem z nimi 
„zniknęły” również telefon ko­
mórkowy „Ericsson -768” oraz 
900 litów. Ogółem cudzoziemca 
okradzioną na 2.990 litów.

s Paulauskas poinformował agen­
cję ELTA,o zaskarżeniu zakwalifi­
kowania czynu. Sąd wydał orze­
czenie na podstawie artykułu ko­
deksu karnego. „Sądzimy jednak, 
że wobec popełnionego wykrocze­
nia raczej można zastosować od­
powiedni artykuł kodeksu admini­
stracyjnego, przewidujący mniej­
szą grzywnę, gdyż jak skonstato­
wał sąd, wykroczenie nie było cięż­
kie”, twierdził adwokat

Mniej więcej za 2-3 tygodnie 
ma być podana data rozpatrzenia 
skargi w Wileńskim Sądzie Okrę­
gowym. Prawdopodobnie nastąpi 
to pod koniec lutego lub na począt­
ku marca.

Prawie 6 ton forsy!
29 stycznia o godz. 22 na 

przejściu granicznym w Kalwarii 
(rej. mariampolski) zatrzymano 
samochód mercedes benz należą­
cy do ZSA „Brovskis” i prowa­
dzony przez W. Klimowicza (ur. 
1973 r.). W samochodzie znale­
ziono skrzynie z banknotami i

monetami różnych państw. W a g a  
drogocennego ładunku wynosi 5,9 
ton. Trwa dochodzenie.

Obeszło się bez krwi

1 lutego około godz. 21 min. 
30 szawelska służba badań prze­
stępstw gospodarczych zf trz^ ~  
ła D. Gaidamavicziusa (ur. 19/* 
r.) A. Jarasziunasa (ur. 1969 r.), 
T Tarbunasa (ur. 1959 r.) i V. Juk- 
nisa (ur. 1977 r.), u których znale­
ziono i skonfiskowano 20 fałszy­
wych banknotów studolarowych 
(USA). Podczas zatrzymania uży­
to broni służbowej, a le  nikt me 
z o s ta ł  ra n n y . P o d e jr z e w a n y c h  o s a ­
d z o n o  w  a re s z c ie .  W o b e c  3I z  n ic h  
z a s to s o w a n o  s u r o w e  ś r o d k i  p r e -

g P | j i  P r z y g o to w a ła
Irena Bakunowicz



A KURIER• ł  WILEŃSKI
KRAJ Środa, 3 lutego 1999 r

Wspólnym wysiłkiem  
- przeciwko HIV

W obwodzie kaliningradz­
kim Federacji Rosyjskiej szyb­
ko szerząca się infekcja HIV 
stwarza poważne zagrożenie 
Litwie.

Jak poinformował agencję 
ELTA dyrektor Litewskiego Cen­
trum AIDS Saulius Czaplinskas, 
ten problem jest groźny, nowy i 
wielostronny. W celu omówienia 
środków ochrony w ubiegłym ty­
godniu w samorządzie kłajpedz- 
kim zebrali się przedstawiciele 
różnych resortów Litwy i obwo­
du kaliningradzkiego.

Na naradzie stwierdzono, że 
pracę zapobiegawczą należy pro­
wadzić wspólnie i systematycznie. 
Postanowiono stale wymieniać 
informację i obcować na różnych 
szczeblach - włącznie z oficjalny­
mi delegacjami litewskimi do 
obwodu kaliningradzkiego. Nale­
ży oczekiwać, że swoją rolę ode­
grają też różne wspólne imprezy, 
jak np. koncerty. Zamierza się 
również zainicjować zróżnicowa­
nie artykułu kodeksu karnego o 
przechowywaniu i rozpowszech­
nianiu narkotyków według niebez­
pieczeństwa oraz siły ich oddzia­
ływania.

Szczególną uwagę należy po­
święcić litewskim budowlanym 
oraz innym robotnikom, udającym 
się do obwodu kaliningradzkiego

Felieton

na podstawie umów. Właśnie ich 
• należy dokładnie poinformować o

I  szerzeniu się HIV, zagrożeniu oraz
środkach ochrony przed tą infek­
cją. I  | H  i  I -•

W związku z brakiem pienię­
dzy i czasu (infekcja HIV zaczęła 
szybko się rozpowszechniać w 
poszczególnych regionach) za­
mierza się przystosować i tłuma­
czyć literaturę, otrzymywaną z 
organizacji międzynarodowych 
oraz innych źródeł.

Ponieważ około 80 proc. pro­
stytutek „ulicznych” w Kalinin­
gradzie jest skażonych wirusem 
HTV, na naradzie mówiono o ogra­
niczeniu ich możliwości przedo­
stania się na Litwę. Niezbędna tu 
jest ścisła współpraca policjantów 
litewskich z ich kolegami z obwo­
du kaliningradzkiego.

Zamierza się utworzyć bank 
idei, którego udziałowcami, jak 
powiedział S. Czaplinskas, byliby 
przedstawiciele i Sejmu, i rządu, i 
organizacji międzynarodowych, 
różne resorty, mogące wpłynąć na 
szerzenie się epidemii HIV.

Konkretny plan działalności 
ma być uchwalony w lutym na 
wspólnej naradzie kierowniczych 
pracowników ministerstw ochro­
ny zdrowia, opieki społecznej i 
pracy, spraw  w ew nętrznych, 
oświaty i nauki Litwy i obwodu 
kaliningradzkiego. (ELTA)

K O N K U R S
“MOJA POCIECHA” 8 (190)

Na zdjęciu - Greta Bartoszewicz (1 roczek).

Spotkanie 
młodzieży

Kolejne spotkanie młodzie­
ży odbędzie się dziś w kościele 
Ducha Św. o godz. 17.00. Zapra­
sza się młodzież, która chce po­
głębić swą wiarę i wiedzę religij­
ną.

Inf. wl.

W wyniku wyborów na ko­
lejnym zebraniu sprawozdaw­
czo-wyborczym, Polskiego Sto­
warzyszenia Medycznego na Li­
twie (PSML) nastąpiła zmiana 
zarządu oraz prezesa. Nowym 
prezesem został dr Zbigniew 
Siemienowicz. PSML potwier­
dza chęć współpracy z mediami 
polskimi na Litwie, w tym z „Ku­
rierem Wileńskim”.

Uwaga 1 
ah“" konkurs!]

Miłośnicy motoryzacji (i i 
nie tylko) są zapraszani do ■ 
udziału w konkursie „Bez- * 
pieczny ruch”, którego spon- I 
sorem jest U AB Shell Lietu- | 
va, zaś organizatorami Auto- I 
motosportowy Klub „Akade- i 
mija” i „Kurier Wileński”. .

Od dzisiaj rozpoczynamy 
publikowanie pierwszego z I 
10 zestawów po 5 pytań, do- I 
tyczących ruchu drogowego | 
i jego uczestników.

Po zamieszczeniu dzlesią- i 
tego (X) zestawu pytań (sobo- 
ta, 13 lutego) uczestnicy kon- ■ 
kursu proszeni są o nadsyłanie I 
do 23 lutego na adres redakcji | 
(z dopiskiem „Konkurs „Bez­
pieczny ruch”) wszystkich 
dziesięciu wycinków (zestawy 
- 1- X) z podkreślonymi (w nie­
których przypadkach - dopisa­
nymi) odpowiedziami.

Uwaga - na jedno pytanie 
może być tylko jedna wersja 
odpowiedzi!

Jedna prawidłowa odpo­
wiedź- 1 punkt. Zwyciężają ci, 
co uzbierają najwięcej punk­
tów.

Na zwycięzców oczekują 
. atrakcyjne nagrody od Shell - 

o J )  firmowe czapki i koszulki, sa- 
P  mochodo we atlasy Europy oraz 

ich wersje na dyskach kompak­
towych, torba podróżna. Powo­
dzenia!

Zestaw II 
Pytanie 1
Kiedy i kto wynalazł sa-

Pomyliła nacjonalizm z humanitaryzmem
Pani Edita Degutiene z „Lie- 

tuvos aidas”, jak  zresztą wielu 
innych, nie zgłębia znaczenia 
używanych słów. W jednym  z 
numerów gazety zamieściła ko­
respondencję z Warszawy, zaty­
tułowaną „Uczmy się u Polaków 
nacjonalizmu”. Mam co do ty­
tułu pewne zastrzeżenia.

Po pierwsze, większości Li­
twinów nie trzeba uczyć nacjona­
lizmu. Po drugie, pani Edita jaw­
nie pomyliła pojęcia nacjonalizmu 
i humanitaryzmu, względnie pa­
triotyzmu. Autorka pisała, że Po­
lacy odnoszą się do siebie z więk­
szą życzliwością i serdecznością 
niż Litwini. Zgadza się. Ale gdzie 
tu nacjonalizm? Ja bym użyła w 
tym wypadku raczej terminu „do­
bre wychowanie”, bo serdeczność 
i życzliwość w stosunkach mię­
dzyludzkich zależy właśnie od 
wychowania.

Dalej autorka pisze, że Pola­
cy mają całą masę różnych stowa­
rzyszeń i zrzeszeń, powołanych do 
opieki nad rodakami za granicą: 
Wspólnota Polska, Towarzystwo 
Miłośników Wilna i Wileńszczy- 
zny, Pomocy Rodakom w Kazach­
stanie itp. Wydaje mi się, że miło­
sierdzie i humanitaryzm również 
w tym wypadku nie są podykto­
wane względami nacjonalistycz­
nymi. Rzućmy na wszelki wypa­
dek okiem do słownika wyrazów 
obcych, przekonajmy się, co ozna­
czają słowa nacjonalizm, patrio­
tyzm, humanitaryzm.

Nacjonalizm jest to postawa 
społeczno-polityczna oraz forma 
ideologii podporządkowująca in­
teresy innych narodów interesom 
własnego narodu. Pani Edito, co 
co, ale tego Polakom nie da się

zarzucić i Pani, mieszkając od 
dłuższego czasu w Polsce miała 
okazję przekonać się o tym.

Patriotyzm z kolei - to posta­
wa społeczno-polityczna i forma 
ideologii łącząca przywiązanie do 
własnej ojczyzny oraz poświęce­
nie dla własnego narodu. „Poświę­
cenie dla własnego narodu”, ale 
nie kosztem innych narodów.

Co się tyczy humanitaryzmu - 
jest to uznawanie godności ludz­
kiej, braterstwa i równości między 
ludźmi za najwyższą wartość. I 
chyba w tym wypadku pomoc dla 
rodaków za granicą zakwalifiko­
wałabym raczej do dwóch ostat­
nich kategorii postaw społecz­
nych, w żadnym wypadku nie do 
nacjonalizmu. Wiadomo bowiem, 
że obok darów dla polskich dzie­
ci na Litwie, polscy darczyńcy 
nieraz dostarczali zabawek i ubra­
nek dla dzieci z litewskich domów 
dziecka.

Dobrze jednak, że pani Edita 
napisała, iż Polska wspomaga nie 
tylko Polaków litewskich, ale też 
kazachstańskich, białoruskich czy 
ukraińskich, dotąd bowiem pomoc 
z Polski traktowano na Litwie nie­
omal jako ingerencję w sprawy 
państwa litewskiego, nacjonalizm, 
zakusy na suwerenność litewską, 
a nawet jako „podkarmianie pią­
tej kolumny”...

Nic bardziej błędnego. Po pro­
stu jesteśmy biedni (często nie z 
własnej winy) i rodacy w kraju 
wiedzą o tym... Prasa litewska ni­
gdy jeszcze nie zapytała nas, jak 
żyjemy, czy jesteśmy syci i zado­
woleni. Przyjęte jest, że już jeżeli 
temat polski - to wiadomo jaki...

W tym samym artykule pani 
Edita cytowała pewną polską

dziennikarkę z Litwy, która sypa­
ła komplementami pod adresem 
litewskich wysokich urzędników, 
mówiąc, że nigdy nie odmówili jej 
wywiadu, czy innej wypowiedzi. 
Prawdopodobnie dziennikarka 
owa mało tycK wywiadów robiła, 
boja np., w swym życiorysie mia­
łam najdziwniejsze przygody.

Pewien urzędnik z byłego mi­
nisterstwa informatyki i łączności, 
którego pytałam, dlaczego na Li­
twie nie można oglądać I progra­
mu TVP, odpowiedział z „humo­
rem”: „Kto chce oglądać polskie 
programy telewizyjne, powinien 
na zawsze przenieść się do Pol­
ski”. Potem przestraszył się i go­
rąco przepraszał, a le ... słowo się 
rzekło. ,

Najświeższy przykład: zwró­
ciłam, się do zarządcy okręgu wi­
leńskiego pana Alisa Vidunasa z 
prośbą o wywiad. Oczywiście do 
samego pana Vidunasa nie dota­
rłam. Gdy sekretarka dowiedzia­
ła się, że chcę robić wywiad, po­
wiedziała, że pan Vidunas jest nie­
obecny. Kiedy obrzydło jej rozma­
wiać ze mną telefonicznie (dzwo­
niłam kilkakrotnie), wpadła nagle 
na szczęśliwą myśl - poradziła 
zwrócfć się do doradcy Vidunasa, 
pana Jon asa Andriukaitisa, „któ­
ry wsżystko pani załatwi”.

Pan Andriukaitis zapytał, na 
jak i temat chcę mówić z panem 
Vidunasem. Powiedziałam, że o 
reformie administracyjnej i zwro­
cie ziemi na Wileńszczyźnie, że 
chcę ten wywiad wysłać do No­
wego Jorku, aby tamtejsi rodacy 
otrzymali informację z pierwszych 
ust. Dodałam, że „Nowy Dzien­
nik” ukazujący się w.Nowym Jor­
ku nakładem 80 tys. egzemplarzy,

przeprowadził niedawno w USA 
akcję charytatywną i zebrał 44 tys. 
dolarów na remont piwnicy w 
Domu-Muzeum Mickiewicza w 
Wilnie. Ponieważ widziałam pana 
Vidimasa na uroczystej gali po­
święconej 200 rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza, pomyśla­
łam, że lubi poetę i, jako przed­
stawiciel władz lokalnych, będzie 
wdzięczny „Nowemu Dzienniko­
wi” za  pomoc.

W odpowiedzi na moje wywo­
dy pana Andriukaitisa ogarnęła 
euforia:

- To bardzo dobrze, bardzo 
dobrze - zawołał z zapałem. - Wie­
my, że polscy senatorowie w Kon­
gresie Amerykańskim wspierają 
starania Litwy przystąpienia do 
NATO. Taki wywiad z pewnością 
dobrze posłuży sprawie...

Pan Andriukaitis obiecał zate­
lefonować do mnie następnego 
dnia i podać termin spotkania z 
panem Vidunasem. Ponieważ nie 
zatelefonował, zaczęłam sama 
wydzwaniać. Jedna pani powie­
działa mi, że pan Andriukaitis 
wyjechał i wątpliwe, czy będzie 
dziś w pracy. Inna zakomunikowa­
ła, że pan Andriukaitis właśnie 
przyjmuje petentów. Jak długo 
będzie to trwało - nie wiadomo...

W wyniku tych perturbacji 
czekam na rozmowę z panem Vi- 
dunasem już drugi tydzień; Usta­
wowo jes t zobowiązany mnie 
przyjąć i odpowiedzieć na pyta­
nia. Czy nie chce tego robić z po­
budek nacjonalistycznych, czy po 
prostu nie ma nic dobrego do za­
komunikowania senatorom  w 
Kongresie USA?...

Barbara Znajdziłowska

mochód?

!---------- ;—i
Pytanie 2
Jak założyć poszkodowane- j 

mu koszulę i m arynarkę w | 
przypadku urazu ręki?

1. Z początku włożyć rękaw ■ 
na uszkodzoną rękę, a dopiero | 
potem na zdrową.

2. Wkładać rękawy jedno­
cześnie na obie ręce.

3. Z początku włożyć rękaw 
na zdrową rękę, a dopiero po­
tem na uszkodzoną.

Pytanie 3
Który kierowca powinien ■ 

ustąpić drogę?

1. Roweru motorowego, I 
gdyż jedzie węższą drogą.

2. Samochodu.
Pytanie 4
Czy w strefie zamieszka- | 

łej dozwolony jes t postój z j 
włączonym silnikiem?

1. Nie dozwolony.
2. Dozwolony.
3. Dozwolony, o ile silnik i 

działa cicho.
Pytanie 5
De razy zwiększa się od- | 

cinek hamowania przy dwu- j 
krotnym  zwiększeniu pręd- | 
kości jazdy?

1. Dwukrotnie.
2. Trzykrotnie.
3. Czterokrotnie.
4. Sześciokrotnie.

! 139



Środa, 3 lutego 1999 r REFORMA
Przedstawiamy kolejnego zdobywcę tytułu „10 Polaków Roku” Wilna i Wileńszczyzny

Gospodyni rejonu wileńskiego

Duży sprzeciw m ieszkań­
ców rejonu wileńskiego prze­
ciwko reformie administracyj­
nej powoduje, że jej au torzy  
stopniowo wycofują się ze swych 

, zamiarów.
- Może to być działanie tylko 

pozorne. Owszem, podczas ostat-

Rozmowa z mer 
niej sesji Polsko-Litew­
skiego Zgromadzenia 
Poselskiego wiceprze­
wodniczący Sejmu litew­
skiego Andrius Kubilius 
zadeklarował, że aktual­
nie nie istnieje jeszcze 
ostateczny projekt po­
działu Wileńszczyzny. 
Jednakże już niedługo po 
tym rząd w gazecie „Re- 
spublika” zamówił wy­
druk projektu nowego 
podziału administracyj­
nego Litwy, w którym są 
utrzymane dotychczaso­
we propozycje podziału 
rejonu wileńskiego, 
przeciwko którym prote­
stują mieszkańcy.

W  W ilnie litewscy 
posłowie wspólnie ze 
swymi kolegami z Pol­
ski uchwalili deklara­
cję, w której obydwa 
państw a zobowiązują 
się k o nsu ltow ać  z 
mniejszościami naro­
dowymi realizację re­
form y adm inistracyj­
nej na terenach zwar­
tego ich zamieszkania. 

- Na papierze takie zobowią­
zanie istnieje, jednak, jak na ra­
zie, Rada samorządu rejonu wileń­
skiego, zdominowana de facto 
przez radnych z ramienia AWPL, 
nie otrzymała zaproszenia do dys­
kusji od autorów szykujących re­
formę. Niestety, tuż po zakończe-

rejonu wileńskiego Leokadią 
niu posiedzenia Zgromadzenia w 
naszym kraju możemy obserwo­
wać raczej pewne zjawiska prze­
czące założeniom podpisanej de­
klaracji. W Sejmie np. poseł Sta- 
sys Kaktys, wiceprzewodniczący 
rządzącej partii konserwatystów, 
złożył poprawkę do projektu usta­
wy administracyjnej, która elimi­
nuje samorządy z  możliwości 
udziału w opiniowaniu o grani­
cach nowych jednostek admini­
stracyjnych. W ten sposób inicja­
tywa posła konserwatystów wy­
raźnie podważa szczerość dekla­
racji podpisanej przez wiceprze­
wodniczącego Sejimr Andriusa 
Kubiliusa.

Ale czy kierownictwo rejonu 
wileńskiego jest gotowe podjąć 
dyskusję z autorami planowanej 
reformy?

- Na początku chciałabym za­
akcentować, że Rada samorządo­
wa została wybrana w wolnych I 
demokratycznych wyborach, stąd 
też nie musi ulegać wątpliwości, 
że posiada ona mandat do repre­
zentowania interesów mieszkań­
ców rejonu. Poszukiwanie innych 
„reprezentantów” nie posiadają­
cych weryfikacji wyborczej bę­
dzie z  góry narażone na zarzut 
manipulacji, gdyż nie będzie spo­
sobu ha .ujawnienie ich prawdzi­
wej reprezeńtacyjności.

Jeżeli chodzi o gotowość do 
dyskusji, to myśmy ją  wyraźnie 
deklarowaliśmy już od dawna, 
m.in. zapraszając na posiedzenie

Januszauskiene o projekcie reformy administracyjnej 
Rady ministra Katkevicziusa, z Natomiast argument o redukcii 
ktorego on, niestety, me skorzy- j . .  J
stał. Sądzę również, że wyraźnym 
i mocnym impulsem wskazującym 
na konieczność podjęcia rozmów 
powinien być dla inicjatorów re­
formy fakt przedstawienia przez 
kierownictwo samorządu 35 tys. 
podpisów mieszkańców nie ak­
ceptujących podziału rejonu. 
Mimo unikania partnerskiej roz­
mowy przez odpowiedzialny za 
reformę resort, nadal jesteśmy 
gotowi taką rozmowę podjąć?!' 
przedstawić swoje argumenty.

Minister Katkeviczius twier­
dzi, że nowy podział administra­
cyjny wpłynie na zmniejszenie 
liczby urzędników , a ludzie 
oszczędzą na dojazdach do sa­
morządów.

- Przedstawiając swoje tezy 
minister Katkeviczius podaje abs­
trakcyjne, nie poparte żadnymi 
konkretami liczby, które właści­
wie o niczym nie mówią Poza tym 
same tezy są jednostronne, a na­
wet, jeżeli ktoś chce, nieuczciwe 
w stosunku do ludzi. Weźmy cho­
ciażby jeden z głównych argumen­
tów autora reformy: „władza bli­
żej ludzi”. Otóż, jak już niejedno­
krotnie powtarzałam, ten argu­
ment w przypadku rejonu wileń­
skiego jest bardzo wątpliwy, gdyż 
z wielu względów ludzie i tak będą 
jeździli do Wilna (do sądów, do 
banków, do polikliniki, po zaku­
py itd.), więc wyliczone rzekomo 
oszczędności są poniekąd blagą.

liczby urzędników dowodzi zara­
zem, iż od początki} się zakłada,, 
że przyszłe okrojone samorządy 
będą miały mocno okrojone kom­
petencje.

Czy „odpłynięcie” kompe­
tencji z gestii wybieralnych sa­
morządów do centralnie miano­
wanych powiatów nie podważy 
samorządności społeczności pol­
skiej na Wileńszczyźnie?

- Nowy podział administracyj­
ny na Wileńszczyźnie nie powi­
nien doprowadzić do rozprosze­
nia zwartego skupiska polskiej 
mniejszości na Litwie. W wyniku 
nowego podziału wybieralni w 
wolnych wyborach reprezentanci 
Wileńszczyzny nie powinni rów­
n ież  być uszczupleni w swych 
dotychczasowych kompetencjach. 
Aktualnie proponowany projekt, 
niestety, ani jednego, ani drugie­
go nie gwarantuje. Sądzę, że dla 
autorów litewskiej ustawy dobrym 
przykładem, może służyć polskie 
rozwiązanie, gdzie dla mniejszo­
ści litewskiej został celowo powo­
łany powiat, w ramach którego 
będzie mogła ona współdecydo­
wać o polityce regionalnej na te­
renach skupisk litewskich. Do szu­
kania podobnego rozwiązania 
będziemy skłaniać również nasze 
władze.

Rozmawiał 
Tadeusz Andrzejewski 
Fot. Jerzy Karpowicz

Komu dogodna jest pseudoreforma administracyjna ministra Kęstutisa Skrebysa?

Pod płaszczykiem demokracji
Były rząd Litewskiej Demo­

kratycznej Partii Pracy zrealizo­
wał stworzoną w gabinetach Uni­
wersytetu Kłaj pedzkiego biuro­
kratyczną strukturę dziesięciu po­
wiatów. A obecny rząd zatwier­
dził przygotowaną przez Mini­
sterstwo Reform Administracyj­
nych i Samorządów typową, jesz­
cze bardz ie j b iu ro k ra ty czn ą  
strukturę administracji naczelni­
ka powiatu, przewidującą aż 37 
różnych wydziałów i departamen­
tów, nie licząc naczelnika powia­
tu, sekretarza, doradców naczel­
nika.

Powiatrocznie „pochłania” oko­
ło 40 min litów. A jaka z tego ko­
rzyść? Powiaty zaplanowano jako 
decentralizującą instytucję admini­
stracyjną, a stały się instytucją cen­
tralizującą, przypominaj ącą sowiec­
kie „obkomy”, których kierowników 
ludzie nie wybierają- są oni miano­
wani odgórnie. Obecne rady powia­
towe przypominają białoruski par­
lament

Wszystkie sprawy sektora rolne­
go przejęły administracje powiatów. 
Dyrektorów szkół średnich też za­
twierdzają powiaty, aczkolwiek 
wynagrodzenia dla szkół płacą, o 
remont szkół troszczą się samorzą­
dy, również posiadające wydziały 
oświaty Ponieważ powiaty przeję­
ły główne funkcje samorządów, ich 
kierownicy, zgodnie z założeniami 
Europejskiej Karty Samorządów 
Terytorialnych, musząbyć wybiera­
ni, nie zaś mianowani.

Zamiast przyjęcia podziału ad­
ministracyjnego na wzór przedwo­
jenny, konserwatyści w najbliższych 
latach zamierzają zamiast 56 „skle­

cić” aż 92 samorządy. A przecież 
za czasów smetonowskich było tyl­
ko osiem ministerstw, sprawy gmi­
ny załatwiało 4-5 urzędników, a 
powiatu -10-15.

Głównym celem drugiego eta­
pu reformy administracyjnej, jak 
sugerują reformatorzy, jest zbliże­
nie władzy do człowieka. Tymcza­
sem mieszkańcy miasteczek i wsi 
nie życzą sobie narzucanej władzy, 
gdyż nic dobrego im nie obiecuje. 
Jeśli Litwa uważana jest za pań­
stwo demokratyczne, to ludzie po­
winni sami decydować o swym 
życiu. A władza, nawet będąc da­
lej, może stworzyć im lepsze wa­
runki rozwoju przedsiębiorczości 
bądź infrastruktury. Większe przed­
siębiorstwa na terytorium tworzo­
nych samorządów przecież nie po­
wstaną, gdyż z braku wykwalifiko­
wanych specjalistów trudno ocze­
kiwać postronnych inwestycji. Na­
wet utworzone w latach dyktatury 
sowieckiej cztery obwody admini­
stracyjne - wileński, kowieński, kłaj- 
pedzki i szawelski - dosyć szybko 
zostały zlikwidowane. Zlikwidowa­
no też mniejsze rejony (obelski, pan- 
delski, wiewiski, wejsejskii in.), w 
których obecnie zamierza się utwo­
rzyć biurokratyczne samorządy, li­
czące do 40 urzędników. Nawet 
zrzeszenie samorządów nie aprobu­
je zgłoszonego projektu reformy. Po 
rozszerzeniu fimkcji i uprawnień, 
starostwa mogłyby na miejscu roz­
strzygać sprawy mieszkańców.

Minister reform administracyj­
nych i samorządów K. Skrebys i 
wiceminister V. Katkeviczius twier­
dzą, że w związku z utworzeniem 
nowych etatów w nowo powstałych

samorządach wydatki administra­
cyjne wzrosną zaledwie o 2,4 min 
litów. Natomiast mieszkańcy Litwy 
dzięki skróceniu odległości do in­
stytucji administracyjnych zaosz­
czędzą 14 min LŁ Ten motyw jest 
całkiem bezpodstawny. Drogi na 
Litwie i komunikacja należą do naj­
lepszych w Europie Wschodniej, 
Środkowej i Północnej. Ponadto 
wielu mieszkańców posiada własne 
samochody i w różnych sprawach 
udaje się tylko do większych miast 
z rozwiniętą infrastrukturą (szpita­
le, sądy, bazary, fabryki, ośrodki 
handlowe, wyższe uczelnie i szko­
ły pomaturalne, imprezy kulturalne 
i in.), a jednocześnie w samorzą­
dach też załatwia swe sprawy. We­
dług opinii ministerstwa, na rekon­
strukcję budynków oraz nabycie 
noWych potrzeba 6,6 min litów. 
Łącznie przewidziano zaledwie 9 
min dodatkowych wydatków Jest to 
całkiem nierealna, z sufitu wzięta 
liczba. Na budynki nowych 36 sa­
morządów, niezbędnych na miesz­
kania i do pracy ludzi, potrzeba co 
najmniej trzykrotnie więcej środ­
ków. A gdzie pieniądze na infra­
strukturę? Wymaga to znacznie wię­
cej pieniędzy niż na „urządzenie” 
władz. Obecnie samorządy otrzy­
mują 3 1,4 proc. budżetu narodowe­
go i ta liczba ustawowo ugruntowa­
na została na trzy lata. A same sa­
morządy zbierają zaledwie 40 proc. 
pieniędzy.

W roku 2000 zamiast 56 samo­
rządów powstanie 67. Konserwaty­
ści w roku 2000, czyli do końca swej 
kadencji, zamierzają zrealizować 
pierwszy szczebel drugiego etapu 
reformy. Przede wszystkim, miesz­

kańcy rejonu wileńskiego, liczący 
około sto tysięcy, w większości Po­
laków, zostaną podzieleni między 
sześć jednostek administracyjnych 
- jaszuńską giedrojcką, wiewiskąi 
in. Ten chwyt mieszkańcy rozumieją 
jako j>róbę porachunku władzy z 
nieposłusznym samorządem rejonu 
wileńskiego oraz jego sympatycz­
ną lecz upartą panią mer Leokadią 
Januszauskiene. Ministerstwo nie 
zasięga opinii miejscowej ludno­
ści na tem at reformy i rozpo­
wszechnia fałszywe pogłoski o 
tym, że ponoć Komisja Europej­
ska dyktuje Litwie warunki refor­
my.

Konwencja Europejska żąda, 
aby kraje powstrzymały się przed 
środkami, zmieniającymi proporcje 
demograficzne na terenach zwarcie 
zamieszkałych przez mniejszości 
narodowe. Wszak i nasze Minister­
stwo Spraw Zagranicznych prze­
strzegło, że nasz kraj może być 
oskarżony o naruszenie tej konwen­
cji i traktatu z Polską

Wygląda na to, że minister Kę- 
stutus Skrebys zupełnie nie orien­
tuje się w sytuacji europejskiej i nie 
rozumie skutków pseudoreformy. 
Dlatego też propozycja posła Sta- 
nislovasa Buszkevicziusa rozwiąza­
nia niepożądanego Ministerstwa 
Reform jest logiczna i, moim zda­
niem, poparłoby ją  dwie trzecie 
mieszkańców.

W ciągu dwóch lat rządów kon­
serwatystów odwołano, jako nie­
kompetentnych bądź skompromito­
wanych, aż siedmiu ministrów. 
Oznacza to, że rządząca większość 
sejmowa nie posiada kompetent­
nych, doświadczonych specjalistów

i dobrych organizatorów. Trudno 
spodziewać się znaczniejszego po­
stępu przy zmianie kierowników, 
niczym figur na szachownicy i prze­
prowadzaniu ekonomicznie nie uza­
sadnionych, upolitycznionych re­
form.

Obecnie potrzeby mieszkańców 
miasteczek i wsi sąo wiele większe 
i nowo tworzone samorządy ze swy­
mi ograniczonymi możliwościami 
nie będą mogły im sprostać, w wy­
niku czego ludzie staną się ofiarą 
biurokratycznych rozgrywek Stwo­
rzone z inicjatywy prawicy rodzin­
ne gospodarstwo w sektorze rolnym 
już się okazało, że jest pozbawione 
perspektyw, natomiast winnych nie 
ma.

Ponadto amerykańska fundacja 
inwestycyjna „Heritage Founda­
tion” ogłosiła, że według indeksów 
wolności gospodarki światowej Li­
twa znajduje się w jednej grupie z 
Rosją, Ukrainą Armenią Albanią 
Bułgarią Gruzją Mołdową Rumu­
nią Słowacją których gospodarki 
uznane zostały za „bardziej uzależ­
nione”.

Daje to podstawę do stwierdze­
nia, że nomenklaturę LDPP zastą­
piła nomenklatura konserwatystów. 
Cel strategiczny pozostał jednak 
podobny: niegospodarne, autorytar­
ne kierownictwo pod płaszczykiem 
demokracji. Czy wybór pana Vytau- 
tasa Landsbergisa na stanowisko 
przewodniczącego jako jedynego 
kandydata na trzecim zjeździe 
Związku Ojczyzny konserwaty­
stów litewskich) można określić 
jako demokratyczny? W okresie 
sowieckim w ten sposób wybiera­
no pierwszych sekretarzy KC K ri- 

P ro f . dr hab. JuBus Paglrys
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Relacja lita do walut obcych
;ai‘ BANKI KOMERCYJNE

Skup spnedaz
ak Kredyt Bank PBI S.A.

4,00
uj
1

USD 3,98
DEM 2,28 2,35

zy 1 złoty polski 1,05 1,12

«c 1 rubel rosyjski
6,42 6,72od 

i n
I funt brytyjski

1
Snoras
USD 3,99 4,01

O) - DEM 2,33 2,39
m 1 złoty polski 1,10 1,16

1 rubel rosyjski 0,12 0,25
1 font brytyjski 6,45 6,58

i Litimpeks
USD 3,98 4,01

z - DEM 2,29 2,34
st 1 złoty polski 1,04 1,14
w 1 rubel rosyjski 0,15 0,30
J 1 font brytyjski 6,48. 6,64

u Hermis
USD 3,99 4,01

i DEM 2,30 2,34
1 złoty polski 1,06 1,09

T 1 rubel rosyjski -
i 1 font brytyjski 6,53 6,61

ś
K Vilniaus bankas 

USD 3,98 4,01
DEM 2,32 2,42
1 złoty polski -
1 rubel rosyjski -
1 font brytyjski 6,43 6,83

OSZCZĘDNOŚCI
Oprocentowanie roczne 
depozytów dla ludności

3-mies. 6-mies. 12-mies. 
Kredyt Bank PBI S.A.
Od 1000 Lt 8,10% 8,60% 9,10%
Ekwiwalent w USD 5,20% 5,70% 6,00% 
Ekwiwalent w DEM 3,50% 3,60% 4,00%

Snoras
Od 1000 Lt 8,39 % 8,76 % 9,13 % 
Ekwiwalent w USD 5,11 % 5,84 % 6,21 % 
Ekwiwalent w DEM 4,38 % 4,75 % 5,11 %

Litimpeks
Od 1000 Lt 18 ,2  % 8,6 % 8,9 % 
Ekwiwalent w USD 5,0% 5,4% 5,6 %. 
Ekwiwalent w DEM 3,4 % 3,9% 4,0 % 
Ekwiwalent w EURO 3,3% 4,05% 4,15%

Hermis
Od 1000 Lt 8,0% 8,5% 9,0% 
Ekwiwalent w USD 4,75 % 5,25 % 5,5 % 
Ekwiwalent w DEM 3,25 % 4,0 % 4,0 % 
Od 1000 EURO 3,25% 4,0% 4,0%

Wlniaus bankas
Od 1000 Lt 7,5 % 8,0 % 9,0 % 
Ekwiwalent w USD 4,5 % 5,0% 5,5% 
Ekwiwalent w 1000 DEM

2,3% 2,5% 3,00 %

Pierwsza Polska Unia Kredytowa 
100-500 Lt 5,5% 6% 7%
500-1000 Lt 7% 7,5% 8,5%
1000-5000 Lt 8,5% 8,7% 9%
Ponad 5000 Lt 8,5% 9% 10%.!
Sumy ponad 15 000 Lt lub na termin po­
nad 12 mieś. - oprocentowanie umowne 
(doJ2.%)-----

Oprocentowanie kredytów
* 15 % w skali rocznej
* „chwilówki”: 
do 10 dni -1,5 % 
do 20 dni - 2,5 %
do 30 dni - 3,0 % A]J

Jaką sumę bezpiecznie jest trzymać w banku?
Ponieważ zaufanie mieszkańców Li­

twy wobec banków jest znacznie za­
chwiane, więc w celu ich zachęcenia do 
przechowywania swych oszczędności w 
bankach, od 1 stycznia br., jak  zresztą 
przewidziane zostało w Ustawie o ubez­
pieczeniu lokat mieszkańców, będzie się 
ubezpieczać do 45 tys. litów przecho­
w yw anych w b an k ach  litew sk ich  
oszczędności lub analogiczna suma w 
dolarach bądź walutach Unii Europej­
skiej.

Od 1 stycznia 1999 r. w banku moż­
na bezpiecznie przechowywać nie wię­
cej niż 10 tys., a od roku 2000 - 25 tys. 
litów (patrz tabelę). W przypadku ban­
kructwa banku to odszkodowanie wła­
ścicielowi oszczędności zacznie się wy­
płacać z funduszu ubezpieczenia lokat 
nie później-niż w ciągu trzech m iesięcy - 
od dnia bankructwa banku. Ten termin 
może zostać przedłużony najwyżej o 3 
miesiące. Słowem, klient bankrutujące­
go banku włącznie z terminem zwrotu 
wkładu, odszkodowanie otrzyma naj­
później w okresie 9 miesięcy.

Część odszkodowania za ubeżpie- 
czone wkłady walutowe, w porównaniu 
z walutą krajową we wszystkich przy­
padkach jest o 10 proc. mniejsza (patrz 
tabelę). Banki w razie bankructwa za

lokaty w walucie obcej wypłacałyby ich 
właścicielom odszkodowania obliczone 
według oficjalnego kursu lita i waluty 
bazowej bądź ustalonej przez Bank Li­
tewski relacji lita z walutą obcą, obowią­
zującej w dniu zaistnienia okoliczności 
ubezpieczenia - bankructwa banku.

Mieszkańcy powinni wiedzieć, że 
ilość kont posiadanych w tym banku nie 
ma wpływu na wysokość odszkodowa­
nia. Oznacza to,- że oszczędności, prze­
kraczające o 100 proc. ubezpieczaną 
sumę, z myślą o ich bezpieczeństwie 
lepiej lokować w innym banku,-gdzie - 
one znów w tym roku do 10 tys*. litów 
włącznie będą ubezpieczane w 100 pro­
centach.

W przypadku bankructwa banku od­
szkodowanie z tytułu ubezpieczenia za 
odsetki nie będzie wypłacane, należy 
więc je  regularnie pobierać z banku.

Trzeba też wiedzieć, że lokaty osób 
fizycznych, przechowywane w bankach, 
w których do państwa należy co naj­
mniej 51 proc. kapitału akcyjnego (ta­
kie banki są dwa - Rolny i Litewski 
Bank Oszczędności), są ubezpieczane w 
tym samym opisanym  wyżej trybie 
ubezpieczania oszczędności m ieszkań­
ców. Dla mieszkańców najbardziej im­
ponującymi są banki z przewagą kapi­
tału zagranicznego. Pod tym względem 
przoduje „Vilniaus bankas” . W każdym 
przypadku przyda się komentarz anali­
tyka finansowego bądź niezależnego 
eksperta. Może to zapobiec bolesnemu 
rozczarow an iu . O soby p osiada jące  
większe sumy bezpieczniej i korzystniej 
mogą je  zainwestować w papiery war­
tościowe rządu.

A ntanas P e trau sk as, 
dr nauk socjologicznych

Wysokość odszkodowań z tytułu ubezpieczenia lokat
1999 r,

Wysokość Odszkodowanie 
wkładu z tytułu

(tys. Lt) ubezpieczenia (proc.) 
LokatawLt Lokata w wal. ob. 

Do 10 100 90.
Od 10 do 25 90 80
Od 25 do 45 70 60

Do 25
Od 25 do 45 
Od 45 do 65

2000 r.
Wysokość Odszkodował 

wkładu z tytułu 
(tys. Lt) ubezpieczenia (proc.) 

LokatawLt LokatawwaLob. 
100 90
90 80
70 60

Na wyraźną prośbę mieszkańców Rosną zapasy
Przed parom a dniam i środki ma­

sowego przekazu podały inform ację, 
że W ileńskie Sieci C ieplne szyku ją  
uchwalę dotyczącą zm ian opłaty  za 
ogrzewanie. Znaczyłoby to, że miesz­
kańcy mieliby płacić nie według wska­
zań licznika, a zgodnie z ustaloną ta­
ryfą od m etra kwadratow ego. In fo r­
m acja ta  zaniepokoiła wielu wilnian, 
którzy zaczęli dzwonić do redakcji z

prośbą o konkretne wyjaśnienie sprawy.
Na p ro śb ę  naszych  czy te ln ik ó w ' 

skontaktowaliśmy się z dyrektorem sieci 
cieplnych Bronislovasem  Cicenasem  
prosząc o skomentowanie powyższej in­
formacji. Jak powiedział dyrektor, in­
formacja była podana bardzo mgliście i 
niezrozumiale, co wiele osób wprowa-< 
dziło w błąd.

Rzeczywiście, Komisja Cen rozpatru­
je  taki wariant opłaty i to na 
prośbę samych mieszkańców. 
Chodzi o to, że w niektórych 
przypadkach bywa jeden licz­
nik na kilka domów i wówczas 
mieszkańcy płacą nie tylko za 
to ciepło, które zużywa dom, 
ale również za straty sieci boj- 
lerowni w gospodarstwie po­
dwórkowym. W przypadkach 
tych ludzie płacą często dwu­
krotnie więcej niż gdyby pła­
cili zgodnie z taryfą od metra 
kwadratowego (3,40 Lt). '  

Bronislovas Cicenas wyja­
śnił, że samorząd już szykuje 
taką właśnie ustawę, ale to 
wyraźnie tylko na prośbę sa­
mych mieszkańców. Do tego' 
potrzebna jest zgoda 51 proc. 
wszystkich m ieszkańców , 
których ta uchwała ma doty­
czyć. Wszyscy natomiast inni, 
którzy mają zainstalowane w 
swoich domach liczniki na 

| ciepło, będą płacili tak jak 
Może wkrótce nasze mieszkania będą ogrzewać takie dotąd, czyli zgodnie z dany- 
to oto piecyki... Fot. M arian Paluszkiewicz m illcznika- J T

N a kon iec  g ru d n ia  ro k u  ub ieg łe­
go o fic ja ln e  zap asy  m ięd zy n a ro d o ­
we B anku  L itw y  w ynosiły  1 m ld 460 
m in do laró w  USA. W  c iągu  m iesią ­
ca w zrosły  o 30,3 m in  d o larów  USA, 
lu b  o 2,1 p ro c.

Zapasy złota Banku Litw y z  powo­
du przeceny zm niejszyły s ię  o 1,8 min 
dolarów  USA.

Od grudnia 19(97 r. zło to  oszaco­
w ane było na 283 dolary  USA za un­
cję , a od g rudnia  1998 r. - 273,4 dola­
ra  USA z a  uncję. W zapasach wym ie­
n ialnej w aluty zagranicznej (rów nież 
środków w ypożyczalnych) w grudniu 
zw iększyła s ię  ilość  dolarów  USA o
32.1 m in.

S p e c ja l iś c i  B an k u  L ite .w skiego  
w skazują  na dw ie podstaw ow e przy­
czyny, które zadecydow ały o wzroście 
w grudniu 1998 r. oficjalnych zapasów 
m iędzynarodow ych. Po p ierw sze - to 
dodatnie saldo wym iany waluty bazo­
wej z  bankam i kom ercyjnym i (około 
5,5 m lu dolarów  USA), po drugie  - 
środki uzyskane z  em isji euro obliga­
c ji rządow ych pap ierów  w artośc io ­
wych 21 g rudnia  n a  okres dwóch lat 
w ysokości 40 m in m arek n iem ieckich 
(około 24 m in dolarów  USA) przeka­
zane na konto rządow e w Banku Li­
tewskim .

W końcu stycznia  roku ubiegłego 
o f ic ja ln e  z a p asy  m ięd zy n a ro d o w e  
Banku L itew skiego w ynosiły  1 mld
50.2 min dolarów  USA.

Kiedyś Litwa słynęła z uprawy i eksportu lnu, dziś sama go sprowadza

Kłopoty ze słomką
Wiele przedsiębiorstw, które jeszcze 

przed rokiem pracowały dochodowo, już pod 
koniec roku ubie^ego, w związku z kryzy­
sem w Rosji, zaczęło kuleć. Do takich należą 
również przedsiębiorstwa przetwórstwa 
włókna lnianego. Sytuacja ta była omawia­
na w Ministerstwie Gospodarki, które po 
dogłębnej analizie stwierdziło, że dziedzina 
ta wymaga poważnej rekonstrukcji

Jak powiedział zastępca dyrektora de­
partamentu ds. eksportu - importu Romu- 
aldas Rauckis, na dziś niemal wszystkie 
przedsiębiorstwa przetwórstwa włókna lnia­
nego sąnierentowne. Ogółem na Litwie jest 
9 przedsiębiorstw skupujących słomkę lnia­

ną i przetwarzających ją  na włókno. Mają 
one zadłużenia wobec budżetu, rolników 
oraz własnych pracowników.
 Ministerstwo ma kilka wariantów wyj­
ścia z tej sytuacji: przekazanie zakładom 
części subsydiów przeznaczonych dla rol­
ników albo przejęcie przedsiębiorstw pod 
własne bezpośrednie kierownictwo. R. 
Rauckis jest przekonany, że za dużo mamy 
w kraju tego typu przedsiębiorstw, dlatego 
te najsłabsze powinny ogłosić bankructwo.

Zgodnie z przeprowadzonym sonda­
żem, w roku bieżącym zakłady włókienni­
cze będą potrzebowały nieco ponad 5,5 tys. 
ton długowłóknistego surowca lnianego.

Natomiast rodzime przedsiębiorstwa prze­
twórcze będą w stanie wyprodukować go 
zaledwie nieco ponad tysiąc ton. Resztę 
będziemy musieli importować z Belgii, co 
dość drogo nam wyjdzie, import bowiem 
obowiązuje 35 proc. cło. Wprawdzie R. 
Rauckis twierdzi, że w przyszłości cło zo­
stanie zniesione, choć nikt jeszcze dokład­
nie nie wie, jak długo na tę „przyszłość” 
trzeba będzie czekać.

Paradoksem jest też, że Litwa, która iiie- 
gdyś słynęła z uprawy lnu i sporo go wysy­
łała za granicę, obecnie sama musi go spro­
wadzać. Stąd wniosek, że nie tylko przed­
siębiorstwa, ale i cała lniana gospodarka 
wymaga restrukturyzacji.

Julitta Tryk
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Gdy nadchodzi 
przedwiośnie

W lutym nadal gromadzimy 
potrzebne nawozy oraz środki 
ochrony roślin. Teraz też pora 
zaopatrzyć się w folię i inne ma­
teriały na osłony, do ściółkowa­
nia truskawek, i tp.

Pam iętajmy, że na każdej 
działce można przyśpieszyć siew 
niektórych warzyw do gruntu czy 
sadzenie rozsady wczesnych od­
mian warzyw przez zastosowanie 
różnego rodzaju osłon. Można je 
wykonać samodzielnie. Do budo­
wy tuneli używa się przeważnie 
folii polietylenowej o grubości 
0,1 mm, która dobrze przepusz­
cza światło i jest elastyczna. Kon­
strukcję tunelu wykonujemy z 
prętów aluminiowych lub rur wi- 
nidurowych, z metalowego dru­
tu. M ogą też być zastosowane 
gładkie pręty w iklinow e. Do 
umocnienia folii na konstrukcji 
potrzebny jest sznurek.

Do osłony pojedynczych ro­
ślin trzeba przygotować klosze. 
Mogą być one na stelażach z  dru­
tu lub wikliny obciągnięte grubą 
folią, papierem parafinowanym 
albo nawet płótnem. Cienką fo­
lię grubości 0,06 mm z otworami 
wykorzystujemy do przykrywa­

nia zasiewów wiosennych oraz 
rozsady w celu przyśpieszenia 
zbioru wczesnych warzyw: mar­
chwi, szpinaku, cebuli dymki, 
ogórków, rzodkiewki, sałaty, ka­
larepy, wczesnej kapusty, kalafio­
rów. _

Do ściółkowania warzyw na­
daje się folia czarna, folia nie­
przezroczysta- lub kora drzew. 
Może też być gruby woskowany 
papier. W końcu lutego można 
już  zakładać inspekty ogrzewane 
biologicznie. Jako materiał grzej­
ny używany jest najczęściej obor­
n ik  koński. Po siew ie nasion 
(rzodkiewka, sałata) okna inspek­
tów przykrywa się na dzień i noc.

Sprawdzamy paliki do pomi­
dorów: nadgniłe, połamane usu­
wamy. Dobrze dezynfekujemy 
siarczanem miedziowym. Roz­
twór przygotowujemy z 0,5 kg 
siarczanu i 10 1 wody. Szykuje­
my też skrzyneczki i doniczki do 
wysiewu warzyw. Pod koniec 
miesiąca siejemy selery naciowe, 
korzeniowe, wczesne odmiany 
kapusty i kalafiorów. Ostatnio 
rośnie zainteresowanie uprawą 
roślin przyprawowych, takich jak 
bazylia, cząber, tymianek, sza­

Aleź zapasy...

Minikiwi
Aktinida ostrolistna pocho­

dzi z Syberii i północnych Chin. 
Jest to pnącze wspinające się po 
drzewach. W  naturalnych wa­
runkach dorasta do 25 m długo­
ści. Wytrzymuje spadki tempera­
tury do minus 30 stopni C. Owo­
ce jej zwane minikiwi, osiągają 
ciężar do 10 gramów, wyglądem 
przypominają oliwki. Skórkę mają 
gładką, zieloną lub czerwoną (ja­
dalną). Miąższ jest zielony z czar­
nymi nasionami. Minikiwi są bar­
dziej aromatyczne, słodsze oraz 
zawierają więcej witaminy C niż 
kiwi. W Szwajcarii przed kilko­
ma laty założono pierwsze (kilku-

Fot. M. Paluszkiewicz

na działce
dziesięcioarowe) plantacje mini­
kiwi. Materiał nasadzeniowy po­
chodził z  USA. Rośliny uprawia 
się w szpalerach przy rusztowa­
niu z drutów. W czwartym roku 
po posadzeniu plon z jednej rośli­
ny, w zależności od odmiany, wy­
nosi 15 - 20 kg. Najcięższymi 
owocami wyróżnia się odmiana 
Arguta FAW (8,5 - 10 g). Pozo­
stałe odmiany: Weiki, Polygama, 
Arguta 7455 i Kiwai, miały owo­
ce znacznie mniejsze (3,5 - 5 g). 
Owoce dojrzewały od końca wrze­
śnia do połowy października. Były 
bardzo chętnie kupowane przez 
konsumentów.

wiosenne.Roztopy styczniowe, niczym

łwia, estragon, majeranek, melisa. 
W sklepach nasiennych można 
nabyć nasiona niektórych zió ł X 
spróbować uprawiać je  na działce.

Pod koniec lutego, w słonecz­
ne dni z dodatnią temperaturą, 
możemy rozpocząć cięcie gatun­
ków i odmian krzewów najbar­
dziej odpornych na mróz. Przede 
wszystkim rozpocznijmy tę pracę

Leki z Bożej apteki______

od malin, jeżeli nie uczyniliśmy 
tego po zbiorach jagód. Prześwie­
tlamy krzewy porzeczek koloro­
wych, a następnie czarnych. Pędy 
porzeczek czerwonych i białych 
żyjąokoło 8 lat, a szczyt ich owo­
cowania przypada na 2- 5 rok ich 
życia. Wycinamy więc tylko pędy 
najstarsze, chore, leżące lub 
uschnięte. Młode natomiast skra-

Fot. B. Kondratowicz

camy o 1/3 -1/2, aby pobudzić je 
do wytworzenia owoconośnych 
krótkopędów. Porzeczki czarne 
owocują głównie na pędach jed­
norocznych i dwuletnich, dlatego 
tniemy je  tak, aby corocznie „od­
mładzać” krzewy, usuwając ga­
łązki starsze i pozostawiając na 
ich miejscu zbliżoną liczbę pędów 
jednorocznych.

„Najlepsze lekarstwo na serce”
Jest rośliną miododajną, bar­

dzo lubjąną przez pszczoły. Już z 
daleka można ją  poznać po zapa­
chu podobnym do cytryny, ale de­
likatniejszym, jak też po jasnozie­
lonych liściach, jakby owłosio­
nych. Grecy tę roślinę nazywali 
„melitta” czyli pszczoła. Stąd 
prawdopodobnie wywodzi się jej 
aktualna nazwa.

U nas znana jest przed wszyst­
kim jako przysmak pszczół, ale 
wielu też ceni jej właściwości lecz­
nicze i przyprawowe.

Melisa osiąga wysokość do 1 
metra. Ta bylina pochodzi ze 
wschodniego wybrzeża Morza 
Śródziemnego, gdzie do dziś wy­
stępuje w stanie dzikim. W krajach 
Europy, Azji i Ameryki melisę 
uprawia się w ogródkach. Rozmna­
ża się ją z  nasion lub przez podział 
kłączy, planując więc, jakie rośli­
ny będziemy sadzić wiosną, warto 
przeznaczyć jej nieco miejsca na 
grządce zielarskiej.

Jeszcze przez Paracelsusa na­
zwana najlepszym lekarstwem na 
serce, przez całe wieki nie traciła 
na swej popularności. Jeszcze w 
XVIII wieku była jednym z pod­
stawowych leków „na nerwy”. Swe

właściwości uspokajające zawdzię­
cza melisa swemu składowi. Ziele 
jej zawiera do 0,3 proc. olejku lot­
nego, około 0,5 proc. skondenso­
wanych garbników, związki trójter- 
penowe, kwasy organiczne i in. 
Oprócz działania uspokajającego 
(silnie obniża próg wrażliwości 
ośrodka układu nerwowego) ma 
również właściwości przeciwbak- 
teryjne i przeciwwirusowe. Zaleca 
się więc picie herbatek i innych 
preparatów z melisy przy nadpo­
budliwości, neurastenii, „kołata­
niu” serca, bezsenności, bólach 
pochodzenia nerwowego, jak też 
przy nieżytach przewodu pokarmo­
wego, braku apetytu, nieżytach 
dróg oddechowych i in.

Zbiór melisy zaczyna się w lip- 
cu, na początku kwitnienia. Po od­
rastaniu nowych pędów ścina się 
ziele powtórnie, na 5 - 8 cm od 
pierwszych oczek, z których wy­
rosną pędy na następny zbiór. Roz­
kłada się ziele cienką warstwą i 
suszy w cieniu w temperaturze nie 
przekraczającej 30 stop. C.

W warunkach domowych ła­
two jest przygotować następujący 
napar z melisy. Bierzemy 5 -10 g 
ziela, zalewamy szklanką wrzącej

Owady z plakatu
O ch ro n a  b io log iczna w 

up raw ie  w arzyw  szk la rn io ­
wych nabiera coraz większego 
znaczenia. Aby jednak w ten 
sposób skutecznie chronić rośli­
ny, trzeba umieć dobrze rozpo­
znawać szkodniki, dzięki czemu 
można kontrolować ich liczeb­
ność już w początkowym stadium 
inwazji. Ogrodnikom z zachod­

niej Europy zadanie to w dużym 
stopniu ułatwiają kolorowe pla­
katy Biobestu, które można za­
wiesić w szkłami. Przedstawiają 
one szkodniki oraz zwalczające 
je entomofagi. Obecnie plakaty te 
są dostępne w pięciu wersjach 
językowych - holenderskiej, fran­
cuskiej, angielskiej, niemieckiej 
oraz hiszpańskiej.

Szanowni Czytelnicy. Informujemy, że spełniając Wasze prośby, 
jużw najbliższym czasie zamieścimy Kalendarz Jcsiężycowy prac siew 
nych na rok bieżący. 2*" ' ''

wody i trzymamy przez pół godzi­
ny w ciepłym miejscu. Pić zaleca 
się po pół szklanki 2-3 razy dzien­
nie. Można też przygotować na­
lewkę winną W tym celu 50 g su­
szonej melisy zalewamy litrem bia­
łego wina na 48 godzin. Pić po 2 
stołowe łyżki przy dolegliwościach 
nerwicowych, żołądkowych lub 
miesiączkowych, przy migrenach 
i bezsenności.

Anglicy ponoć wierzą, żc picie 
takiego winka codziennie rano od­
mładza, przeciwdziała łysieniu, 
dobrodiwie wpływa na siłę mięśni.

Melisa - to również wytworna 
i cenna przyprawa kuchenna. Naj­
lepiej jej używać w świeżej posta­
ci, prosto z ogródka, bo wtedy jej 
listki najmocniej pachną cytryną. 
Listkami melisy przyprawia się 
zupy owocowe, sosy, sałaty, drób, 
marynaty, z mięs - szczególnie pa­
suje do cielęciny. Ryby, szczegól­
nie morskie, natarte listkami meli­
sy, tracą swój nie przez wszystkich 
łubiany zapach.

W okresie letnich upałów będą 
nam smakowały koktajle przyrzą­
dzone ze zsiadłego mleka z dodat­
kiem drobno posiekanych listków 
melisy.
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W Malatach, gdzie z klerem różnie było i jest..
M alaty (lit. Moletai) - to 

nieduże miasteczko w otocze­
niu malowniczych Jezior. Od 
Wilna stąd - 70 km. Mieszkają 
tu ludzie różnych narodowości 
i wyznań: Litwini (przeważa- 
jąco), Polacy, Rosjanie...

Na rozkaz króla Jagiełły

Pierwszym oficjalnym doku­
mentem, w którym są wzmianko­
wane Malaty, jest list króla Ja­
giełły (datowany dniem 17 lute­
go 1387 roku) do biskupa wileń- 
skiego z poleceniem utworzenia 
nowego biskupstwa wileńskiego 
i wprowadzenia na Litwie chrze­
ścijaństwa. Malaty są w nim 
wspomniane jako wieś. Odtąd 
Malaty zostały we władaniu bi­
skupstwa wileńskiego - aż do 
końca XVIII w..

W czasach biskupa Pawła Ot* 
szańskiego rządził Malatami 
wójt Laski (alias Lacki). Miał 
szeroki zakres praw: rozstrzygał 
sporne włościańskie sprawy, 
zbierał podatki sądowe, korzystał 
z dochodów, pobieranych z zie­
mi i karczmy. W razie nieunik­
nionej potrzeby, wójt winien był 
pełnić służbę przy biskupie - 
łącznie z bronią i koniem.

W końcu XVI w. administra­
torem Malat był prałat Woyna.

Odrabianie pańszczyzny^ 
u biskupa

Z materiałów archiwalnych 
wynika, że odrabianie pańszczy­
zny u biskupa było czymś w ro­
dzaju katorgi bez zesłania. Chło­
pi pańszczyźniani, nie wytrzymu­
jąc ucisku, rejterowali z ziem bi­
skupich. Przygarniały ich sąsied­
nie dwory - w Inturkach, Rudzia- 
sie i in. W 1568 roku król Zyg­
munt August, najwyraźniej na 
prośbę biskupa, wydał nakaz 
wszystkim właścicielom dworów 
o zwrot chłopów na ziemie, na­
leżące do biskupa.

W połowie XVIII w. do bi­
skupiego dworu w Malatach na­
leżało 26 jezior, 4 folwarki, 13 
wsi, 14 zagród, ogółem - blisko 
200 włók ziemi, 100 domów, 223 
mieszkańców.

Po III rozbiorze Polski bi­
skupstwo utraciło dwory, zosta­
ły one administrowane przez Ro­
sjan. '

Malaty dotknął także prze­
marsz armii Napoleona. Dwór ja­
kiś czas był w posiadaniu Kiełp-

Pac-Pomarnaccy, 
Hutten-Czapscy 

Na początku XIX w. dwór w

Malatach i gmina były własno­
ścią Pac-Pomamackićh. W koń­
cu XIX w. należały do Hutten- 
Czapskich. Na początku XX w. - 
do Graużynisów (aż do wybuchu 
II wojny światowej).

W XIX w. większość miesz­
kańców miasteczka stanowili Ży­
dzi. ,

Ksiądz M ateusz Łojewski 
(Matas Lajauskas) - 

rozstrzelany za patriotyzm

Brakuje dokładnych danych, 
kiedy w Malatach zbudowano 
pierwszy kościół rzymsko-kato- 
licki. W 1522 r. jest on wzmian­
kowany w aktach wizytacyjnych* 
najprawdopodobniej więc, iż 
przybytek boży był już tu w koń­
cu XV w. W 1700 r. biskup wi­
leński Brzostowski, zbudował 
nowy (drewniany) kościół.

Obecny kościół (murowany) 
zbudowano w 1905 roku stara­
niem i ze środków księdza Bą- 
dziewicza (Bondziewicza) oraz 
parafian.

Po utworzeniu biskupstwa 
koszedarskiego Malaty zostały 
ośrodkiem dekanatu. '

Miasteczko niejednokrotnie 
trawiły straszliwe pożary. Mnó­
stwo strat i ofiar w ludziach przy­
niosły wojny, zwłaszcza II świa­
towa. Niezwykle dramatyczny 
los przypadł w udziale księdzu 
Mateuszowi Łojewskiemu (Ma­
tas Lajauskas), gorącego patrio­
tę litewskiego. Według wspo­
mnień jego współczesnych, „był 
to szlachetny Litwin, wieloletni 
proboszcz kościoła malackiego, 
dziekan, profesor, magister nauk 
teologicznych. Kochał szauly- 
sów, skautów oraz inne litewskie 
zrzeszenia. Był człowiekiem o 
oryginalnym sposobie bycia. Na­
wet w czasie kazań powtarzał ’ 
często: „ Jeżeli mężczyzna nie 
jest szaulysem - to on żaden męż­
czyzna. Dziewczyny - nie wy­
chodźcie za takich za mąż, bo nie 
dam ślubu”.

Podczas pierwszej okupacji 
Litwy, w czasie walk z bolszewi­
kami, ksiądz Lojewski (Lajau­
skas) salw ow ał s ię  z M alat 
ucieczką. W Kownie, usłyszaw­
szy przez radio litewski hymn 
narodowy, „płakał jak dziecko, 
objąwszy aparat radiowy”. Parę 
dni później został rozstrzelany 
przez bolszewików. Przez przy­
padek właściwie. W miasteczku 
mieszkańcy wywiesili trójkolo­
rową flagę. „Bolszewicy zapyta­
li pewnego Źydka, kto tu tę flagę 
wywiesił, z czyjego polecenia. 
TerfŻydek powiedział, że ksiądz 
Łojewski. Okupanci weszli na

I plebanię i wyciągnęli księdza i 
łóżka, już śpiącego. Na nieszczę­
ście obok, na wersalce leżała 
„trójkolorowa”, starannie upra­
sowana. Księdza aresztowano, 
wywieziono na gościniec malac- 
ko-uciański i tam rozstrzelano. 
Po przepędzeniu bolszewików ż 
miasteczka, jego zwłoki sprowa­
dzono do Malat i uroczyście po­
chowano na cmentarzu przy ko­
ściele.” 1

„I P ac-P om arnack ich , 
i H u tten -C zap sk ich  - 

w szystkich z a b ra ło  KGB”

Dzisiejsze Malaty - to ciche, 
leniwe miasteczko, w którym 
jednym z najokazalszych domów 
jest gmach plebanii. Dwupiętro­
wa, bogato prezentująca się ka­
mienica —z satelitarną telewizją, 
ładnie uporządkowanym dzie­
dzińcem.

Ksiądz proboszcz kościoła 
malackiego, dziekan, w przeci­
wieństwie do swego kolegi po fa­
chu w sąsiednich Inturkach, jest 
uprzejmy, gościnny. Ząprosił 
mnie w swoje dostojne progi, nie 
unikał rozmowy. Przyjechałam tu 
w sprawie archiwów kościel­
nych, dotyczących XIX w. Inte­
resował mnie przede wszystkim 
dwór w Malatach za czasów Pac- 
Pomarnackich i Hutten-Czap- 
skich. Dialog z księdzem pro­
boszczem wyglądał następująco:

- Nie mam tych archiwów. 
Wszystko zabrało, zarekwirowa­
ło, zniszczyło KGB. Im, funkcjo­
nariuszom KGB, chodziło o mło­
dych chłopców, poborowych - 
ich wiek, miejsce zamieszkania, 
no więc - przetrząsali te archi­
wa...

-  Ale przecież ani Pac-Po- 
marnaccy, ani Hutten-Czapscy w

' wojsku sowieckim nie służyli...
- Nie służyli? Ja tu w tej pa­

rafii jestem od niedawna^ yvięc 
nie zdążyłem się. zorientować. 
Może i nie służyli. Ale oni - KGB 
- wszystko t a po wytrząsali, z 
okien, z wysoka te archiwa zrzu­
cali, wywozili dokumenty, albo 
na miejscu spalali. Czasem zda­
rzało się, że nie zdążyli wszyst­
kiego spalić, więc ten i ów z pa­
rafian zgarniał, co się trafiało pod 
rękę. W ten sposób to i owo może 
nawet ocalało. Trudno jednak 
powiedzieć - co i u kogo.

-A le  w  innych kościołach ta­
kich hec nie było - w Remigole 
na przykład, w Krakach, w Rogo- 
wię...

- W innych - móże księdza w 
tym czasie na miejscu nie było. 
Ale tam , gdzie był - KGB, 
wszystko splądrowało.

Każdy miesiąc - niespodzianka
Dziś w Centrum Sztuki Wspó­

łczesnej zostanie otwarta wysta­
wa „Jak być szczęśliwym?” Moż­
na tu będzie obejrzeć prace 15 
plastyków, które, jak zaznaczają 
autorzy, pomogą odpowiedzieć 
właśnie na powyższe pytanie. 
Ekspozycja jest pierwszą w roku 
bieżącym, który zapowiada się tu 
bardzo ciekawie. W następnym 
tygodniu dla publiczności udostęp­
niony zostanie pokaz: „Oczy sceny. 
Sztuka stosowana a teatr”. Organi­
zatorzy mówią, że jest to dialog

grupy plastyków z teatrem.
Na kwiecień przewidziane są: 

wystawa okazyjna, poświęcona 60 
rocznicy urodzin Antanasa Martina- 
itisa, która odzwierciedli drogę 
twórczą plastyka oraz współczesna 
sztuka francuska. Na tej drugiej pla­
nuje się zaprezentowanie dorobku 
6-8 plastyków młodego pokolenia. 
Natomiast prace 23 Brytyjczyków 
można będzie oglądać w tym loka­
lu w maju.

I jeszcze jeden pokaz gości za­
planowany jest na lipiec. Do zbioru

Kościół w M alatach zbudowany w 1905 roku (stan obecny).
Fot. M arian Paluszkiewicz

Muzeum Narodowego Oslo weszły 
utwory plastyków norweskich okre­
su powojennego. /

Dorobek rodzinny - do obejrze­
nia we wrześniu. (Retrospektywna 
wystawa odzwierciedli dorobek li­
tewskich plastyków za ostatnich 
dziesięć lat A w listopadzie po raz 
pierwszy za ostatnie dziesięciolecie 
tak szeroko zostanie zaprezentowa­
na sztuka Rosji: Rokbieżący uwień­
czy pokaz poświęcony znanemu 
plastykowi i krytykowi litewskiemu 
Vincasowi Kisaraus kasowi.

H.G.

„Pić wódkę - to nie grzech, nie 
być na mszy - wielki grzech”

1 Zapytuję księdza o jeden cie­
kawy szczegół w tym kościele ze 
-sfery uczuciówej. Opowiadano 
mi, że w Malatach obyczajowość 
była niesłychanie surowa, przy­
najmniej na początkuschodzące- 
go już  dziś wieku. Podobno w 
tym kościele, zbudowanym, jak 
już wspomniałam, w 1905 roku, 
było kiedyś coś w rodzaju „mo­
ralnych pręgierzy” w kształcie 
dużych „pierścieni”, „obręczy” .
W czasie trwania nabożeństw za­
kuw ano w nie  m łodą  p a rę  - 
dziew czynę i chłopca, którzy 
przed ślubem popełnili grzech 
praojców swoich, m itycznychv 
Adama i Ewy. Tak wystawiona na 
osąd publiczny para zakochanych 
musiała znieść setki potępiają­
cych ją  spojrzeń.

-  Czy te „ obręcze "  zachowa­
ły się dziś w kościele?

- A nie, to już  przeżytek tam­
tych czasów. Niczego takiego w 
naszym przybytku bożym nie za­
uważyłem.

Z poczty redakcyjnej __________

Dziękuję za prezent
Szanowna Redakcjo!
Z ręką na sercu przyznaję, że mogłem to uczynić natychmiast po 

Nowym Roku, ale czekałem, że może ktoś inny z naszych wytrwa­
łych czytelników to uczyni. Czas biegnie. Jednak nie znalazł się ten, 
kto miałby to zrobić. Dzisiaj kieruję do całego zespołu Redakcji sło­
wa największej podzięki za ten noworoczny prezent, którym Redak­
cja dziennika obdarowała nas, czytelników. Jestem stałym prenume­
ratorem gazety od pierwszego numeru. Ale takiego kalendarza na 
1999 rok jeszcze nie było! To prezent na cały rok! Dziękując Redak­
cji za wspaniały upominek, my, czytelnicy, nie zostaniemy w długu, a 
najlepszym naszym prezentem dla Redakcji - to nasza prenumerata 
„Kuriera Wileńskiego”. Mam nadzieję, że „Kurier Wileński” będzie 
naszą gazetą na co dzień.

Może i nie wypada w naszych trudnych czasach być ciekawskim, 
ale przy okazji proszę Redakcję o informację o przebiegu prenume­
raty na 1999 rok. Życzę powodzenia.

Kazimierz Wołodko, 
czytelnik

|  M łodych par, c z y '„obrę­
czy”?

- Co tam  m łode pary ... 
Wszystko to nie ma żadnego zna­
czenia. Gorzej jest, ze ludzie w 
niedziele na mszę świętą nie chcą 
przychodzić. Mówię im: łajda­
czyć się , pić w ódkę - to  nie 
grzech. Najcięższy grzech -  kie­
dy w niedzielę do kościoła nie 
przychodzicie.

-  Czy ma tu ksiądz dużo „ kon­
kurentów" -  na przykład w posta­
ci staroobrzędowców, czy wier­
nych Kościoła prawosławnego? 
Albo tak zwanych „nowych Ko­
ścio łów ” -  Świadków Jehowy, 
Mormonów i innych?

- A kto ich tam wie, ilu ich tu 
jest. Ja tu dopiero od niedawna. 
Poważniejszą robotą musiałem 
się zająć - plebanię uporządko­
wać. O, przepraszam, jakiś fax do 
mnie leci, muszę zatelefonować 
do szefa.

Na pożegnanie życzę księdzu 
powodzenia w jego dalszej pra­
cy duszpasterskiej.

Alwida Antonina Bajor
Malaty
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Polska Pomoc dla Europy Środkowej i b.ZSRR w budżecie USA

Niepokój
Z badań OBOP-u wynika, że 

Polacy odczuwają niepokój i na­
pięcie, których głównymi przy­
czynami są bieda i bezrobocie.

Rodacy są jednocześnie 
pizekonani, że władza jest niezbyt 
dobrze zorientowana w ich nastro­
jach. Cztery piąte społeczeństwa 
(81 proc.) uważa, że ludzie w Pol­
sce odczuwają niepokój i napię­
cie - przy czym co czwarty jest 
przekonany, że je s t  to napięcie 
bardzo duże. Przeciwnego zdania 
jest co siódmy Polak (14 proc.). 
Tylko 1 proc. rodaków czuje „ca­
łkowity spokój”.

Bez efektów
Mediatorzy zespołu biskupa 

Romana Andrzejewskiego rozma­
wiają w Sejmie na przemian z rol­
niczymi związkami i przedstawi­
cielami rządu.

W Sejm ie oprócz trzech 
związków zawodowych, które 
spotykają się z mediatorami w jed­
nej z sal, są też ministrowie - rol­
nictwa Jacek Janiszewski i pracy 
Longin Komołowski oraz lider 
AWS Marian Krzaklewski.

W  pogotowiu
W Płocku stabilizuje się sy­

tuacja na Wiśle. Nadal obowiązu­
je  jednak pogotowie powodziowe.

Na razie nie ma bezpośred­
niego zagrożenia powodzią. W 
ciągu doby Wisła w rejonie mia­
sta opadła o 5 cm. Poziom rzeki 
wciąż utrzymuje się między sta­
nem ostrzegawczym a alarmo­
wym.

Ankieta
„Czy „Trylogia” Henryka 

Sienkiewicza nadal służy „pokrze­
pieniu serc?” - na to pytanie w in­
ternetowej ankiecie PAP pozytyw­
nie odpowiedziało 147 osób, prze­
ciwnego zdania było 71. Łącznie 
odpowiedzi udzieliło 218 osób.

Polskość 
na Wschodzie

Wszyscy deklarują pomoc 
Polakom na Wschodzie, ale nie­
którzy pod pozorem pomocy pla­
nują likwidację polskości. Po set­
kach lat obecności chce się znisz­
czyć polską społeczność od Rygi 
po Odessę.

Niepokój budzi decyzja o za­
inicjowaniu wielkiego programu 
powrotu na tereny obecnego pań­
stwa polskiego naszych rodaków 
zamieszkałych na Wschodzie.

W kontekście pomocy w po- 
• wrocie Polakom-z Kazachstanu 

zaprezentowano klasyczną mani­
pulację polityczno-informacyjną. 
Czym innym jest sprawa Polaków 
z Kazachstanu czy obszarów Ro­
sji właściwej, czym innym zaś 
Polaków zamieszkałych na tere­
nach obecnej Litwy, Białorusi czy 
Ukrainy.

O ile trzeba wspierać powrót 
Polaków w tyrii pierwszym przy­
padku, to jest wątpliwe, czy nale­
ży się angażować w akcję emigra­
cji Polaków z Wileńszczyzny, 
Grodzieńszczyzny czy Podola - 
pisze gazeta „Głos”.

81 milionów dolarów w bu­
dżecie na 2000 rok przeznacza 
administracja prezydenta Clin­
tona na pomoc w integracji z 
NATO Polski, Czech i Węgier 
o raz  kon tynuację  program u 
Partnerstwo dla Pokoju w ogło­
szonym w poniedziałek i przeka­
zanym Kongresowi budżecie.

Suma ta stanowi zaledwie 
ułamek proponowanych w budże­
cie Departamentu Stanu wydatków 
na „pomoc związaną z bezpieczeń­
stwem międzynarodowym” (oko­
ło 6 miliardów dolarów).

Mają one pójść głównie na 
takie cele jak pomoc wojskowa dla 
Egiptu i Izraela, operacje pokojo­
we w Bośni i Kosowie, zapobiega­
nie proliferacji broni nuklearnych 
i wsparcie ekonomiczne procesów 
pokojowych na Bliskim Wscho­
dzie i w Irlandii Północnej.

Obecny 1999 rok jest ostatnim, 
w którym Polska otrzymuje jesz­
cze minimalną pomoc USA w ra­
mach programu pomocy ekono­
micznej SEED (Poparcie dla De­
mokracji w Europie Wschodniej). 
Podobnie jak Litwa i Słowacja, 
przestanie ją  w następnym roku 
dostawać w związku z postępami

Nagroda 
za samolot
W ładze I ra k u  zabron iły  

wwożenia do tego kraju  towa­
rów, na których widnieje znak 
flagi amerykańskiej.

Tymczasem lotnictwo amery­
kańskie atakowało we wtorek sta­
nowiska sił irackich w północnej 
i południowej strefie zakazu lotów 
w Iraku.

Na południu ostrzelana zosta­
ła iracka stacja radarowa i wyrzut­
nia rakiet Maszyny amerykańskie 
odpowiedziały ogniem, gdy zosta­
ły namierzone przez irackie rada­
ry obrony przeciwlotniczej.

Ostatnio Saddam ogłosił na­
grodę (25 milionów dinarów, tzn. 
ok. 14 tys. USD) za zestrzelenie 
amerykańskiego lub brytyjskiego 
samolotu nad Irakiem.

W ięcej dla R osji
w rozwoju gospodarki. Wcześniej I 
US A zaprzestały pomocy z SEED 
dlą-.Czech, Węgier, Estonii i Ło­
twy. W 2000.roku pomoc z SEED 
oaraniczy się do biedniejszych kra­
jów Europy środkowo-wschodniej, 
jak Rumunia, Bułgaria, Albania, 
Serbia i Macedonia. Dużo większą 

. kwotę - 1,032 miliarda dolarów - 
administracja chce wydać na po­
moc dla Rosji i innych krajów by­
łego ZSRR.

Zgodnie z wcześniejszą zapo­
wiedzią prezydenta Clintona, 241 
milionów dolarów z tej sumy pro­
ponuje się przeznaczyć na progra­
my zabezpieczenia broni i materia­
łów nuklearnych w Rosji, na Ukra­
inie, Białorusi i Kazachstanie przed 
dostaniem się w ręce terrorystów 
lub zagrażających pokojowi 
państw.

Departament Stanu podkre­
ślił, że pozostała pomoc dla Rosji 
ma być kierowana głównie do sek­
tora prywatnego i nie-rządowego. 
W sumie, jeśli na proponowane 
liczby zgodzi się Kongres, pomoc 
dla Rosji miała by się w przyszłym 
roku zwiększyć do 295 milionów 
dolarów (ze 172 min dolarów w 
tym roku), natomiast dla Ukrainy

Pomoc dla Rosji, jak  widzimy, jest z pewnością niezbędna.
Fot. EPA -ELTA

wzrosłaby do 219 milionów dola­
rów (z 195 min doi.)

Ogółem, na programy pomo­
cy zagranicznej Departament Sta­
nu proponuje przeznaczyć w 2000 
roku 14,1 miliarda dolarów, tj. o

około 260 min dolarów więcej niż 
w roku bieżącym. Zdominowany’ 
przez Republikanów Kongres w 
ostatnich latach systematycznie 
obcina administracji budżet na ten 
cel.

Talibowie egzekwują prawo islamskie

Ś c ia n a  k a te m
Talibowie - fundamentaliści 

islamscy, kontrolujący 90 proc. 
terytorium Afganistanu - wpro­
wadzili rygorystyczne rządy pra­
wa islamskiego.

Za kradzież grozi amputacja 
dłoni lub stopy, a w szczególnie 
ciężkich wypadkach - jednego i 
drugiego. Kara jest wymierzana 
publicznie, a skazanego znieczula 
s ię przed amputacją. Obcięte 
członki zawiesza się ku przestro­
dze na drzewach.

Morderstwo karze się śmier­
cią. Wyroki wykonują - także pu­
blicznie - przedstawiciele rodzin 
ofiary.

Prawo islamskie dopuszcza 
wprawdzie możliwość odstąpienia 
przez rodzinę od pozbawienia mor­

dercy życia i przyjęcia w zamian 
odszkodowania finansowego, ale w 
Afganistanie nie słyszano, żeby 
ktoś się na to zdecydował.

Talibowie nakazali wszystkim 
mężczyznom noszenie bród. Za 
zgolenie' brody grozi publiczna 
chłosta - pięć razów - i do trzech 
tygodni w więzieniu. Kobiecie, 
która spędziłaby czas z obcym 
mężczyzną, grozi chłosta do stu ra­
zów. Taką samą karę przewidzia­
no za odstępstwa od tradycyjnego 
stroju, zakrywającego kobietę ód 
stóp do głów.

Problemy z określeniem ro­
dzaju kary pojawiają się, kiedy 
koran - święta księga islamu - nie 
określa czegoś dostatecznie precy­
zyjnie. Długo zastanawiano się nad

karą za stosunki homoseksualne, 
uznane przez talibów za zbrodnię. 
Rada kleryków, która debatowała nad 
tym w Kandaharze, sugerowała zako­
pywanie winnych po szyję i zwalanie 
na nich muru.

Ostatecznie wybrano jednak 
nieco łagodniejszy wariant- sadza się 
skazanych pod ceglaną ścianą i zwa­
la na nich tę ścianę przy pomocy czo­
łgu. Po 30 minutach usuwa się gruz i 
jeśli ktoś przeżył, zostaje ułaskawio­
ny. Były już co najmniej trzy takie wy­
padki.

Zwolennicy takiego podejścia 
talibów do wymiaru sprawiedliwości 
twierdzą, że Afganistan stał się kra­
jem bezpieczniejszym, że nie trzeba 
tam już zamykać drzwi na klucz. Prze­
ciwnicy uważają że kary są okrutne.

W  Niemczech trw ają strajki ostrzegawcze metalowców. W tej akcji bierze udział ponad 67 tys. 
pracowników. Metalowcy domagają się 6,5-procentowych podwyżek, pracodawcy zaś oferują trzy 
razy mniej.

Fot. EPA-ELTA

Biały Dom nie miał pytań do 
Moniki Lewjnsky? _ ■ -

Milczenie 
adwokatów
Niespełna pięć godzin składa­

ła w poniedziałek zeznania Mo­
nika Lewinsky - kluczowy świa­
dek w procesie prezydenta Clin­
tona. Przesłuchanie jej prowadził 
pełniący rolę prokuratora repu­
blikański kongresmen Ed Bryant.

Obie strony - oskarżenie i - 
obrona - miały po czteiy godziny 
na zadawanie pytań byłej stażystce, 
ale adwokaci Clintona w ogóle nie 
skorzystali z  tego prawa. Przesłu­
chanie odbywało się przy drzwiach 
zamkniętych w  hotelu „Mayflo- 
wer,\

Lewinsky - jak na to liczyli 
prokuratorzy z Izby Reprezentan­
tów - miała potwierdzić zarzuty 
krzywoprzysięstwa i utrudniania
śledztwa wysunięte przeciw Clinto­
nowi.

Obecni na przesłuchaniach jako 
Obserwatorzy dwaj senatorowie - 
Republikanin Mike DeWine i De­
mokrata Patrick Leahy - odmówili 
poinformowania co Monika powie­
działa w zeznaniach. Anonimowe 
źródła utrzymują, że zeznania „me 
przyniosły rewelacji”.
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Po sukcesie R oberta Korzeniowskiego cieszą się krakow ianie

Najpopularniej szy 
sportowiec Polski

Zarobki t e n i s i s t ó w .. :

J.Kafelnikow i M. Hingis 
mają się najlepiej

Dla ch o d z ia rza  R o b e rta  
K orzeniow skiego ro k  1998 
byl najszczęśliwszym w jego 
sportowym życiu. Czytelnicy 
„Przeglądu Sportowego” wy­
brali go sportowcem  roku, a 
widzowie TVP uznali, iż jest 
on najpopularniejszym  spor­
towcem Polski. W  poniedzia­
łek telefon w m ieszkaniu mi­
strza olimpijskiego długo mil­
czał. O dpow iadała au tom a­
tyczna sekre tarka , że nie ma 
nikogo w domu.

Wielka radość panowała w 
klubie R oberta 'K orzen iow - 
skiego, krakowskim Wawelu, 
g dz ie  od ran a  w ie lu  osób  
dzwoniło z gratulacjam i za­
równo dla zawodnika jak  i kie­
rownictwa. Prezes Klubu gen. 
Mieczysław Karus powiedział, 
że jes t to ogromny zaszczyt 
mieć w swoich szeregach tak

W w ieku 78 la t  zm a rł 
W ęg ie r R u d o lf  K a r p a ti ,  
sześciokrotny m istrz  olim ­
p i js k i  i s ie d m io k ro tn y  
m istrz św iata w szerm ierce.

Według szefa węgierskie­
go komitetu olim pijskiego, 
Otto Toeroeka, przyczyną 
śmierci Karpatiego była cho­
roba płuc.

Rudolf Karpati urodził się 
17 lipca 1920 r. w Budapesz­
cie. Studiował muzykologię 
w Węgierskiej Akademii Mu-

wspaniałego chodziarza, m i­
strza  o lim pijsk iego , m istrza 
św iata i Europy oraz najlep­
szego i najpopularn iejszego 
sportowca Polski.

Dziennikarz PAP w K rako­
w ie zap y ta ł p rzechodn iów : 
„kto to jest Robert Korzeniow­
ski?” . Starsze osoby i to  nie 
w szystkie, dopiero  po dłuż­
szym namyśle odpowiadały, że 
jest to sportowiec, jednak trud­
no im było sprecyzować, jak ą  
konkurencję uprawia, mimo że 
oglądali go w telewizji. Nato­
miast wśród młodszego społe­
czeństwa podwawelskiego gro­
du padały odpowiedzi prawi­
dłowe, że jes t to najlepszy i 
najpopularniejszy sportowiec 
P o lsk i, m is trz  o lim p ijsk i, 
m istrz świata i Europy, a także 
zaw odnik, k tóry chodził po 
krakowskim rynku.

zyczrtej, ale ostatecznie wy^ 
brał sport. Był indywidual­
nym mistrzem olimpijskim w 
szabli w latach 1956 (wygrał 
w finale z Jerzym Pawłow­
skim) i 1960, a wspólnie z 
kolegami z drużyny zdoby­
wał zło te  m edale-w  latach 
1948-1960.

Indywidualnym mistrzem 
świata został w latach 1954 i 
1959, a drużynowym w la­
tach 1953,1954, 1955, 1957 
i 1958.

Felix Savon 
już nie jest 

mistrzem Kuby
Następca Teofilo Stevenso- 

na, sześciokrotny  boksersk i 
mistrz świata amatorów w wa­
dze ciężkiej 31-letni Felix Savon 
stracił tytuł m istrza swego kra- 
ju .

W Cuba Sancti Spritus odby­
ły się bokserskie mistrzostwa 
Kuby, w których wzięło udział ok. 
250 pięściarzy. W wadze 91 kg 
Felix Savon przegrał niespodzie­
wanie na punkty z Odianielem 
Solisem. Turniej wyłonił repre­
zentację Kuby na Igrzyska Pan- 
amerykańskie w kanadyjskim 
Winnipeg oraz mistrzostwa świa­
ta w Manili (Filipiny).

Liga NHL_______________

Jaromir Jagr 
na czele

Ja ro m ir J a g r  (P ittsburgh  
Penguins) z 20 golami i 47 asy­
stami awansował na pierwsze 
miejsce klasyfikacji punktowej 
ligi NHL. Drugi jest Erie Lin- 
dros (Philadelphia Flyers) - 65 
pkt (26 goli i 39 asyst).

W ostatnim meczu „Pingwi­
nów” z Montreal Canadiens (5:3) 
Jagr zapisał na swoje konto czte­
ry punkty - zdobył dwie bramki i 
przy dwóch asystował. Jagr 
dwukrotnie w swojej karierze zdo­
bywał Nagrodę Arta Rossę dla 
najbardziej efektywnego hokeisty 
ligi. Najlepszy z zawodników 
rosyjskich - Aleksiej Jaszin z  Ot­
tawa Senators zajmuje szóste 
miejsce z 56 pkt (22 + 34). Słyn­
ny Wayne Gretzky (New York 
Rangers) jest szesnasty - 47 pkt (7 
+ 40).

Rosjanin Jewgienij Kafiel- 
nikow dzięki zwycięstwu w fina­
le turnieju Australian Open jest 
obecnie najlepiej zarabiającym  
tenisistą świata. W  tym roku na 
jego konto wpłynęło 493 835 do­
larów.

Zarobki tenisistów: 1. Jewgie­
nij Kafielnikow (Rosja) 493 835 
USD 2. Thomas Enqvist (Szwe- 
cja)275 488 3. -Rainer Schuttler 
(Niemcy) ’ 147 367 4. Tommy 
Hass (Niemcy) 142 178 5. Nico­
las Lapentti (Ekwador) 137 488
6. Patrick Rafter (Australia) 124 

-332 7. Jonas Bjoerkman (Szwe­
cja) 105 995 8. Tood Martin 
(USA) 104 802 9. Tim Henman 
(W.Brytania) 99 709 10. Karol 
Kucera (Słowacja) 74 802

W  p o n ied z ia łek  sześcio ­
k ro tn i m istrzow ie NBA - ko­
szykarze  „B ulls” z  Chicago 
po raz  d ru g i p rze g ra li  m ecz 
p rze d se z o n o w y  z d ru ż y n ą  
„ P acers” (In d ian a) - tym  r a ­
zem  w gościnie 83:89.

32 punkty dla gości zdobył 
Chorwat Toni Kukocz, trafia­
jąc  2 za 3 punkty  i 11 za  2 
punkty oraz 4  rzuty karne z 6. 
Drugim pod względem  wyni­
ków w szeregach_„Bulls” był 
Ron Harper (13 pkt).

W ekipie gospodarzy naj-

Dzięki zwycięstwu w finale 
turnieju Australian Open Szwaj­
carka M artina Hingis jes t obec­
nie najlepiej zarabiającą teni- 
sistką świata. W tym roku na jej 
konto wpłynęło 479 046 dola­
rów.

Zarobki tenisistek:l. Marti­
na Hingis (Szwajcaria) 479 046 
USD 2. A m elie  M auresm o 
(Francja) 197 542 3. Lindsay 
Davenport (USA) 194 627 4. 
Anna Kumikowa (Rosja) 108 
804 5. M onica Seles (USA) 97 
460 6. Venus Williams (USA)77 
436 7. Dom iniąue Van Roost 
(Belgia) 74 007 8. Steffi Graf 
(Niemcy)66 399 9. Mary Pier- 
ce (Francja) 64 037 10. Sere- 
na W illiams (USA) 58 650

W  pozostałych poniedzia­
łkowych m eczach przedsezo- 
nowych klub „Nuggets” z  De- 
n v e r  w dom u p o  dw óch  
p rz e d łu ż e n ia c h  w y n ik iem  
116:11 p okonał koszykarzy  
„Jazz” .

24 p u n k ty  zw y c ięz c o m  
zdobył Chauncey Billups, 21 
- Danny Fortson. W drużynie 
g o śc i n a jle p ie j  s p is a l i  s ię  
Shandon A nderson  (19 pkt) 
oraz Karl M alone (17).

P o zo sta łe  w yn ik i p o n ie ­
działkowego meczu przedse-

lepiej się spisali Dale D avis zonowego ligi NBA:
(16-pkt) oraz Antonio D avis „Heat” - „Magie” 82:76 
(12). „Suns” - „Mevericks” 117rl09

Na podstawie inf. PAP, ELTA i wŁ przygotował Andrzej Malkianis

Zmarł Rudolf Karpati

„Bulls” przegrał po raz drugi
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piłkarz roku 1998

Zinedine Zidane 
najlepszy

w Barcelonie trofeum, którym  FIFA uhonorowała najlepszego

PH2We*tni,z"dan9e8otrzym al 518 pkt i wyprzedzi! Brazylijczy- 
ka Ronaldo - 164. Trzecie miejsce zajął Chorw at Davor Suker

’ 1 W glosowaniu wzięło udział 132 trenerów  narodowych re­
prezentacji. 93. z nich umieściło Francuza na pierwszym miej-

Zidane jest pierwszym Francuzem , k tóry zdobył nagrodę 
FIFA od 1991 roku, kiedy ją  ufundowano. W 1997 roku zajął 
trzecie miejsce e i  aeąuo z Holendrem Dennisem Bergkampem. 
Wówczas triumfował Ronaldo.

W cześniej „Z ło tą  P iłk ę"  Thom as H assle r  (N iem cy)
przyznał dla Zinedine Zidane'a 1993; 1. Roberto Baggio (Wło-
magazyn piłkarski „France Fo- chy) 2. Romano (Brazylia) 3
otball", a  gazeta „l'Equipe” ty- Dennis BergTcamp (Holandia)
tuł Mistrza mistrzów’98”. Zi- 1994:1. Romano 2. Stoiczkow
d a n e  jest sukcesorem Brazylij- 3. Roberto Baggio 1995:1 .
czyka Ronaldo, który wygrywał George Weah (Liberia) 2. Paolo
plebiscyt FIFA dwukrotnie - w M aldini (W łochy) 3. Jurgen
1996 i 1997 r. Klinsman (Niemcy) 1996: 1.

Dotychczasowi triumfato- Ronaldo 2. George Weah 3.
rzy nagrody FIFA dla najlepsze- Alan Shearer (Anglia) 1997:1.
go piłkarza roku: 1991: 1. Lo- Ronaldo  2. R oberto  C arlos
tharMatthaus (Niemcy) 2. Jean- (Brazylia) 3. Dennis Bergkamp
Pierre Papin (Francja) 3. Gary i Z inedine Zidane (Francja)
Lineker (Anglia) 1992:1.Mar- 1998: 1, Zinedine Zidane 2.
co Van Basten (Holandia) 2. Ronaldo 3. Davor Suker (Chor-
Christo Stoiczkow (Bułgaria) 3. wacja). Zinedine Zidane (na pierwszym planie) cieszy się ze zdobycia kolejnego gola. Fot. Reuter
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W czasie ostatniego weekendu w ogniu zginęło 5 osób •• .. '

Większe mrozy - pożarów więcej

Nierzadko strażacy m ają trudności z dotarciem na czas na miej­
sce pożaru.

Tego dnia, kiedy Robertas popełnił przestępstwo, jego 
córeczka miała swoje urodziny

„Nie pamiętam, co się działo”...
W ciągu ubiegłego weekendu 

na Litwie zanotowano 61 poża­
rów. Zdaniem  pracow ników  
straży pożarnej, ilość przypad­
ków jak  i liczba ofiar wzrosła 
wraz z nastąpieniem mrozów. 
Ludzie zaczęli się grzać przy róż­
nego rodzaju sprzęcie elektrycz­
nym, nie zważając na przepisy 
bezpieczeństwa. Stąd - tyle po­
żarów w ciągu paru  dni i tyle 
ofiar...

Najbardziej tragiczne zdarze­
nie miało miejsce w  rej. okmiań- 
skim, gdzie życie straciły 2 osoby. 
W ubiegły piątek około godz. 14 
wybuchł pożar w stowarzyszeniu 
sadowników w Ńowej Okmianie. 
W domku należącym do 1. Norei- 
kusa strażacy znaleźli juz po zga­
szeniu ognia zwłoki Filomeny Po- 
szkute i Alb masa Valaitisa. Przy-' 
puszcza się, że ogień został spo­
wodowany iskrąz pieca. Najpierw 
zapaliła się pościel, następnie łóż­
ko... pjj

Tego samego .dnia stanął w 
ogniu dom V. Malisa we wsi Ko- 
walczuki (rej. wileński). Po stłu­
mieniu ognia znaleziono zwłoki 
56-letniej konkubiny gospodarza F. 
Surkonaite.

W niedzielę podczas pożaru 
zginęła również mieszkanka wsi 
Kadużabnmges (rej. płunżański), 
79-letnia Regina Żukauskiene. 
Opalone ciało staruszki strażacy 
znaleźli koło pieca. Ogień znisz­

czył dach domu i uszkodził wnę­
trze budynku. Przypuszcza się, że 
przyczyną pożaru mógł być zły stan 
pieca.

W poniedziałek zaś, około 
godz. 4 min. 30 wybuchł pożar w 
domu na ul. Liszkiavos w  Druskie- 
nikach. 76-letnia właścicielka 
mieszkania Józefa Bary siene grzała 
się przy pomocy elektrycznej po­
duszki. Na skutek spięcia przewo­
dów elektrycznych zapaliła się po­
ściel i kobieta zadusiła się dymem.

Fot. archiwum

Zmarła w poniedziałek z rana w 
szpitalu.

Nie potrzebny jest chyba ko­
mentarz do tych tragicznych zda­
rzeń. Każdy rozumie, że od jego 
ostrożności zależy zdrowie i życie. 
A jednak wciąż dochodzi do tra­
gedii. I wtedy, by usprawiedliwić 
własne niedopatrzenie, całą winę 
składa się m. in. na to, że straż 
ogniowa przybyła zbyt późno.

Przygotowała 
Irena Litwin

Jest to jedna z tych historii 
zdarzających się każdy dzień i 
które notuje policja: będąc w 
stanie zam roczenia alkoholo­
wego X napadł na kobietę i ob­
rabował ją. Inny, również pija­
ny, dźgnął nożem swego kum­
pla. Kolejny am ator mocnych 
trunków podpalił dom itd. Al­
kohol sprawia, iż człowiek sta­
je  się bardziej agresywny i czu­
je  się „wszechmogącym”. Słu­
ży też często za osłonę: „nic nie 
pamiętam, bo byłem pijany”. Sła­
ba to osłona, ponieważ, nawet je­
śli rzeczywiście w pewnej chwili 
człowiekowi „urywa się film”, w 
sądzie stan zamroczenia alkoho­
lowego j est okolicznością obcią­
żającą.

„Nie pamiętam, co się działo 
do tego czasu, kiedy policjanci 
podczas zatrzymywania wykręci­
li mi rękę” - twierdził na przesłu­
chaniu Robertas K. (ur. 1977 r.). 
Robertasa ujęto we wsi Saldeniai 
(rej. wileński), w domu należą­
cym do dyrektora generalnego 
wileńskiego hotelu „Gintaras” 
Kęstutisa Vertelki, po tym, jak 
młody człowiek wbiegł do jego 
domu. Usłyszawszy jakieś kroki 
i dźwięki i myśląc, że to jego 
dzieci, właściciel natknął się na­
gle na nieproszonego gościa. 
Jako że Robertas zaczął zacho­
wywać się szczególnie agresyw­
nie, Vertelka wezwał policję...

Robertas jest podejrzewany o 
próbę uprowadzenia samochodu 
żiguli. Uruchamiał „nietradycyj-

nym” sposobem, czyli łącząc 
przewody. Samochód stał obok 
budującego się domu i należał (jak 
również dom) do Aleksandra Da- 
cewicza. Z  powodu zwarcia prze­
wodów auto stanęło w płomie­
niach. Później ustalono, że ucier­
piał silnik oraz wnętrze...Robertas 
zaczął pukać do drzwi domu Da- 
cewicza. Gdy ten nie otworzył, 
poszedł do w pobliżu znajdujące­
go się domu Vertelki. Dalszy ciąg 
tej historii już znamy.

Zatrzymany na 48 godzin Ro­
bertas K. na przesłuchaniu w Ko­
misariacie Policji rej. wileńskie­
go twierdził, że nic nie pamięta. 
Uprowadzić samochód? Nie było 
potrzeby, bo do celu miał już bli­
sko. Wypił butelkę wódki, którą 
kupił w Wilnie i poszedł (na pie­
chotę!) do Awiżeń, do teścia, z 
którym miał omówić sprawę swe­
go zatrudnienia.

...Tego fatalnego wieczora 
właśnie były urodziny kilkulet­
niej córeczki Robertasa. Na jej 
wspomnienie młodemu mężczyź­
nie zadrżały wargi i w oczach 
ukazały się łzy...

Po jakimś czasie na pewno 
wróci do niego pamięć. Go bę­
dzie z Robertasem dalej, zadecy­
duje policja. Może to był fatalny 
zbieg okoliczności, może plano­
wane przestępstwo, jednak pa­
trząc na tego młodego mężczyznę 
chciałoby się nim potrząsnąć i 
zawołać: „A potrzebne ci było 
to?!”... |

Irena Litwin

v ŚRODA. 
3 LUTEGO

m
6.30 -Dzień dobry. 8.05 - S. 

„RodzinaFalletów”. 16.00-Pro- 
gram bałtycki. 1630-Wiadomo­
ści (ros.). 16.40 - Dla domu.
17.15 - S. „Bajarz”. 17.40-Tele- 
katalog. 17.45 - Wiadomości.
18.00 - S. „Rodzina Fallerów”.
18.30 - Biznes dnia. 18.45 - W 
księgami. 19.00 - Ulica biznesu.
19.30 - Panorama. 20.00 - Lote­
ria. 20.05 - Program psych. 20.55 
- „Wizje i rzeczywistość”. Adam 
Mickiewicz w Wilnie. 21.45 - 
Milioner. 22.15 - Scena muzycz­
na 23.00- Wiadomości wieczor­
ne. 23.15 - Okres twórczy.

śr
6.15 -Teleshop. 6.30 - Poran­

ne koło. 830 - S. „Bez domu jest 
źle”. 9.00- S. „Słoneczne wybrze­
że”. 9.45 - S. anim. 10.10 - Tele­
shop. 10.40 - S. „Bogaczka”. 
1125-Jeszcze nie wieczór. 12.10
- Z Hollywoodu. 1235 - Cztery 
koła. 13.00 - S. „Żar młodości”,
13.45 - Nurty. 1435 - Teleshop.
14.50 - S. „Marisol” 1530 - S'. 
,>Bqjownicy’\  16.10-S. „Żar mło­
dości”. 16.55 - S. „Bez domu jest 
źle” 17.25 - S. „Bogaczka”. 18.10
- S. „Słoneczne wybrzeże”. 19.00
- S. „Marisol”. 20.00 - S. „Wy­
dział zabójstw”. 21.00 - S. .Ad­
res grzechu-wyższe sfery”. 22.00
- S. „Zwariowana parka”. 2230 - 
„2230”.22.45- S. „Ned i Stacey”.
23.10-Film krym24.00-S.„Bd-
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6.15- S. „Cud Lucji”. 7.00 - 
S. „Bogacze”. 7.45 - S. .Zawsze 
będą cię kochać". 8.30 - S. „Ko­
bieta pachnąca kawą”. 9.15 - S.

„Siódme niebo”. 10.00 -Telegra 
dla rodziny. 10.45 - Na jednym 
końcu haczyk. 11.10 - S. „Tele­
fon morderstw”. 12.00 - Pod in­
nym kątem. 12.30 - Humor.
13.00 - Program muz. 13.30 - S. 
„Daria”. 14.00 - S. „McGyver”.
15.00 - Na tematy muzyczne.
16.00 - S. „Cud Lucji”. 17.00 -
S. „Bogacze”. 18.00-Wiadomo­
ści. 18.05 - S. „Zawsze będę cię 
kochać”. 19.00 - S. „Kobieta 
pachnąca kawą”. 20.00 - Wiado­
mości. 2035 - S. „Kobra”. 21.15 
-Gorąca linia 2135-Film dok. 
„Mordercze sekty”. 22.30 - Wia­
domości. 22.45 - Film lab. „Do 
zobaczenia, dzieci”. 030- Bitwa 
morska. 230-6.15-DW.

635 - S. „Marzyciele z Kali­
fornu”. 6.55 - S. „Książę Śmia­
łek”. 7.20 - Teleshop. 735 - S. 
„Potajemne sentymenty”. 8.00 - 
S. „Maria Izabela”. 8.45 - S. „San­
ta Barbara”. 9.30 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 10.00 - S. „Ulica Hud­
son”. 10.25 - Zgadnij cenę. 10.50 
- Z obu stron muru. 1120 - Za 
rogiem. 11.50 - S. „Dharma i 
Greg”. 12.10 - S. „Druga strona 
księżyca”. 13.00-S. „JessicaFlet- 
cher”. 13.45 - Teleshop. 14.15 - 
Kanał muz. 14.45 - S. „Beverly 
Hills 90210”. 1530 - S. „Santa 
Barbara”.1620 - S. „Druga stro­
na miłości”. 17.10 - S. „Potajem­
ne sentymenty”. 17.35 - S. „Uro­
czy i dzielni”. 18.05 - Tego jesz­
cze nie było. 18.10 - S. „Maria 
Izabela”. 19.00 - Wiadomości^ 
1920 - Sport. 1930 -  Bez tabu.
20.00 - S., Alły McBęal”. 21.00 - 
S. „Izba przyjęć”. 21.55 - Tego 
jeszcze nie było. 22.00 - Wiado­
mości. 22.10-S. „Nowojorscy gli­
niarze”. 23.00 - S. „Żonaty i z 
dziećmi”. 23.30 - Kanał muz.
24.00 - Zwycięża najszybszy.

ty i usługi 830 - Stolica. 8.50 - 
NYCOMED zaleca od przezię­
bienia. 9.00 - Z  Moskwy. 9.10 - 
Męski klub. 10.10 - Dziękuję za 
zakup. 10.15 - Znak jakości.
10.30 - Gwiazdy o gwiazdach. 
11.00-Z  Moskwy. 11.10-Film 
fab. „Trzej przyjaciele”. 1235 - 
Dziękuję za zakup. 13.00 - Z 
Moskwy. 13.10 - Dziękuję za 
zakup. 1325-Ci, którzy... 13.40 
- W świecie hidzi. 14.05 - Towa­
ry i usługi. 14.15 - S .,.Zawrotne 
przygody Billa i Teda”. 14.30 - 
Zwycięża najszybszy. 15.40 - 
Patrol drogowy. 16.00 - Z Mo­
skwy. 1620 - Podoba się - oglą­
daj. 1630 - Kanał muz. 17.00 - 
Film dok. o przyrodzie. 17.50 - 
Podoba się - oglądaj. 18.00 - Ż 
Wilna. 18.15-Ci, którzy... 18.30 
- ,  Ja  sama”. 1930 - Z Moskwy.
20.00 - Boks. 20.30 - W  świecie 
ludzi. 21.05 - Humor. 21.35 - 
Towary i usługi. 21.50 - Z Mo­
skwy. 22.00 - Z Wilna. 22.15 - 
Film fab. „Prawo dżungli”. 23.50 
-Kanał muz. 0.20-Zwycięża naj­
szybszy. |

i

- Razem. 13.15 - Filmy anim. 
1350-Zew dżungli 14.15-Dzie­
cięce anegdoty. 1435-Do lat 16i 
więcej. 15.00 - S. „Okrutny anioł”.
16.15 - Zgadnij melodię 16.15 - 
Tu i teraz. 17.05 - Człowiek i pra­
wo. 17.45-S. „Odwieczny zew”.
18.45 - Dobranoc, dzieci. 19.00 - 
Gza& 1930 - Film fab. „Piękny 
John”. 2130 - Jak zostać Napole­
onem 22.15 -Nowości dnia

psi

16.30 - Telewizja region.
17.00 - S. „Moja druga mama".
17.50 -Warto odwiedzić. 17.55 - 
Puls Wilna 18.05 - Kalejdoskop 
zniżek. 18.15-Terytorium. 18.35 
- Auto-Moto-Sport 19.00-Wia­
domości (poL). 19.10 - S. „Moja 
druga mama”. 20.00-Kroniki wi­
leńskie. 2030- Warto odwiedzić. 
20.35 - Film fab. „Pygmalion”.
22.15 - Puls Wiłna 2225 - Wia­
domości (poi.). 22.35 - Auto- 
Moto-Sport

5.00,7.30,7:45 - Witaj, Ro­
sjo. 7.15 - Oddział dyżurny. 735
- Telegra 7.50 - Towary pocztą
8.00 - S. „Santa Barbara”. 8.45 - 
Muzyka 9.00,15.00,18.00,22.10 
-Wiadomości. 14.20-Film anim 
1430 - S. „Pierwsze pocałunki”. 
1535-Wieża 16.00-Komputer.
16.15 - S. „Wyścig w pionie”. 
1730-Podwójny portret 18.30 - 
Szczegóły. 18.50. - Sam sobie re­
żyserem 1925 - Komedia .Je­
stem wolny, jestem niczyj”. 21.00
- S. „Prawo i porządek”. 21.55 - 
Oddział dyżurny. 22.40 - Auto- 
show.

t v p o l o n j a

8.05 -Z  Wilna 820-Towa-

7.00, 10.00, 13.00, 16.00 - 
Wiadomości. 7.15 - S. „Okrutny 
anioł”. 8.15 - Temat 9.00 - W 
świecie zwierząt 9.35 - Film anim
9.50 - Biblioteka domowa 10.15

7.00 - TV Polonia:
7.05 - Dziennik krajowy.7.25 - 
Sport-telegram. 730 - Kwadrans
z medycyną 8.00-Koszałek Opa­
łek. 820^Tęczowa bajeczka 8.30 
- „Hrabia Kaczula” - serial anim 
dla dzieci 9.00 - Wiadomości.
9.10 - Polacy na Białorusi. 9.30 -  
„Królewskie sny” - serial hist. 
prod. polskiej. 10.40 - Natalia 
Kukulska 1125-Maria Fołtyn - 
50 lat z muzyką. 12.00 - Wiado­
mości. 12.10 - Magazyn parla­
mentarny. 1230 - „Klan” - serial 
prod polskiej. 12.55 - Wieści po­
lonijne. 13.05 - Liga przebojów. 
1330 - Oto Polska 14.00 -  Tylko 
Muzyka 15.00-Panorama 1520 
-Program/dnia. 15.30-Madonny 
polskie. 16.00 - „Klan” - serial 
prod polskiej. 1625 -Wiersze na

dzień powszedni. 1630-Koncert 
jubileuszowy zespołu „Gawęda”. 
,17.00 - Teleejopress. 17.15 - Prze­
gląd Prasy Polonijnej. 17.35 - 
Krzyżówka szczęścia - teletumig. 
18.Ó0 -,Janosik” -serialprod pol­
skiej. 1855-Polska-Świat2000.
19.10-Gość Jedynki. 19.20-Do­
branocka 1930 - Wiadomości.
19.56 - Prognoza pogody. 20.00 - 
Sport 20.05 - „W zawieszeniu” - 
film fab. prod polskiej. 2135 - Z 
archiwum i pamięci. 2230 - Pa­
norama 22.56 - Prognoza pogo­
dy. 23.05 - W centrum uwagi. 
2320 - Powtórka z PRL-u. 23.45
- Rozmowy na koniec wieku. 030
- Przegląd Prasy Polonijnej. 0.45
- Powitanie widzów amerykań­
skich. 030 - „Pies, kot i ...” - se­
rial anim. dla dzieci 1.00 - Wia­
domości 125 - Sport 1.29-Pro­
gnoza pogody. 1.30 - .Janosik” - 
serial prod polskiej. 220 - Wie­
ści polonijna 2.30 - Panorama
2.56 - Prognoza pogody. 3.05 - 
„W zawieszeniu” - film feb. prod 
polskiej. 435 - Z archiwum i pa­
mięci. 5.30 - Wiersze na dzień 
powszedni. 535 - „Klan” - senal 
prod polskiej. 6.00 - W centrum 
uwagi 6.15 - Krzyżówka szczę­
ścia-teleturniej. 6.45 - Goniec kul­
turalny.

POLSAT
6.00 - Piosenka na życzenie.

7.00 - Kto się boi wstać. 7.45 - 
Polityczne graffiti. 7.55 - Poran­
ne informacje. 8.00 - „Batman” - 
serial anim dla dzieci. 830 -.„Star 
Trck: Stacja Kosmiczna”, (USA).
9.30 - „Żar młodości” - kanad 
serial obycz. 10.30 - „Słoneczny 
patrol” - ameryk. serial sensac.
11.30 - „Nocny patrol”, (USA).
1230- „Graczykowie” - pilot pol­
skiego serialu komed. 13.00 - Di­
sco Relax. 14.00-Motowiadomo- 
ści - magazyn motoryzacyjny.
1430- Miłość od pierwszego wej­
rzenia 15.00-„Gdzie się podzia­
ła Carmen SanDiego?” - ameryk.
serial anim 15.30 - Link Journal - 
magazyn mody. 16.00 -Informa­
cje. 16.15-„Alf,- ametyk- serial

komed 16.45 - „Na południe” - 
kanad serial sensac. 17.45 - „Ży­
cie jak poker” - polska telenowe­
la 18.15 - „Świat według Bun-' 
dych” - ameryk. serial komed
18.45 - Informacje. 18.55 - Pro­
gnoza pogody. 19.05 - „Słonecz­
ny patrol” - ameryk serial sensac.
20.00 - „Był sobie złodziej”, 
(USA). 2050 - Losowanie Lotto
i Szczęśliwego Numerka 21.00-
„Niłdta” - ameryk serial sensac. 
21.55 - Tok Szok w Polsacie. 
2155 - Wyniki losowania Lotto.
23.00 - Informacje i biznes infor­
macje. 23.15 - Prognoza pogody. 
2320- Polityczne graffiti. 23.30- 
„Graczykowie” - pilot polskiego 
serialu komed 24.00 - „Dzieci 
nocy”. USA (1985). 1.40 - Mu­
zyka na bis.

RTL7
6.40 - „Miłość i dyplomacja”

- serial obycz.7.05 - „Sunset Be- 
ach” - serial USA 750 - Odjaz­
dowe kreskówki 9.00 - Wieczór 
z wampirem - talk-show. 10.05 - 
„Mąż doskonały” - bryt film 
obycz. (1992). 11.40 - „Klan 
McGregorów” - serial obyczajo­
wy. 1230-„Karnawały świata” - 
serial dok 13.00 - Teleshopping
14.10 - Ukryta kamera 14.30 - 
Karuzela przygód” - serial dla

młodzieży. 15.00 - Odjazdowe 
kreskówki. 16.15-„Świromania” 
-serial dla młodzieży. 16.40-„Czy 
boisz się ciemności” - serial dla 
młodzieży. 17.05 - „Kameleon 
serial fantast-nauk 18.00-„Sun­
set Beach” - serial USA 1850-7 
minut - wydarzenia dnia 19.00 - 
Zoom - magazyn sensacji 19.35
- „Nowe przygody Lassie” - se­
rial USA 20.00-„Mamo, nie chcę
umierać” - niem. film obycz. 
(1997). 21.45 - „Uśmiech losu” - 
serial obycz. 22.35 - „Murdcr 
Cali” - serial krym 23.35 - „City
Life” - serial obycz. 020- Zoom-
magazyn sensacji 0.45 - „Kame­
leon” - serial fantast-nauk. 130 -
C obra -  oddział specjalny” - se­

rial k ry m  220 - „City Life” - se­
rial ołtycz.
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W czoraj na scenie H ali W idowiskowej p o p u larn y  rosyjsk i 
humorysta Giennadij Chazanow zaprezentował swój program  
„Święto, jak  zawsze...” - F o t ELTA

Heroina w żołądku
W  rosyjskim mieście Sama­

ra  milicja zatrzymała w ponie­
działek kuriera, który przewo­
ził w swoim żołądku ponad ki­
logram heroiny. Poinformowa­
ły o tym we wtorek służby p ra­
sowe milicji.

46-letni nauczyciel szkolny z 
Tadżykistanu miał w żołądku 138 
malutkich pojemników z białą 
śmiercią. Gdyby chociaż jeden z 
nich stracił hermetyczność, kurie­

ra czekałaby nieuchronna śmierć 
w ciągu kilku minut.

Według zdumionych lekarzy 
milicyjnych, zapakowanie takiej 
ilości przedmiotów do żołądka nie 
mogło się obejść bez profesjonal­
nej pomocy lekarskiej - znieczu­
lenia oraz rozszerzania przełyku.

Zą całe to ryzyko kurierowi 
obiecano 500 dolarów po dostar­
czeniu „towaru” pod wskazany 
adres.

Samolot na Marsa w 2003 r.
Miniaturowy samolot, ważący 

nie więcej niż200 kilogramów, ma 
być wysłany w 2003 r. w kierunku 
Marsa, aby z małej wysokości pro­
wadzić obserwacje tej planety.

Zapowiedział to administrator 
Amerykańskiej Agencji Aeronauty- 
ki i Przestrzeni Kosmicznej NASA 
Daniel Golding, prezentując projekt 
budżetu na rok 2000. Koszt budo­
wy takiego samolotu, automatycz­
nie sterowanego z Ziemi, oszacowa­
no wstępnie na 50 milionów dola-

Lot miniaturowego samolotu 
ponad powierzchnią Marsa, oprócz 
realizacji konkretnych badań nauko­
wych, ma być formą upamiętnienia 
setnej rocznicy pierwszego lotu sa­
molotu braci Wright, „Flyer”, który 
odbył się 17 grudnia 1903 r. w Kit- 
tyhawk w stanie Karolina Północ­
na.

Projekt ten jest dopiero w fazie 
wstępnych analiz. NASA spodzie­
wa się, że mały samolot mógłby 
przyczynić się do zbadania niektó­
rych tajemnic „czerwonej planety*’.

Skorupiaki jako lekarstwo
Naukowcom z Politechniki 

w Harbinie udało się powstrzy­
mać rozwój komórek nowotwo­
rowych u myszy dzięki zaapli­
kowaniu im wyciągu ze skoru­
piaków.

' Jnfonnując o tym w czwartek 
agencja Xinhua stwierdza, że ko* 
mórkirakowe zlikwidowano u 58 
procent myszy poddanych temu

eksperymentowi. U zwierząt nie 
zaobserwowano żadnych nega­
tywnych skutków ubocznych tej 
nowej terapii.

Ekipa z wspomnianej uczelni, 
która przeprowadziła powyższe 
doświadczenia na zwierzętach, za­
mierza wkrótce przystąpić do te­
stów Wyciągu ze skorupiaków w 
klinikach onkologicznych. (PAP)

Wyrazy głębokiego współczucia 
Pani Irminie 
Walihowicz 

. * powodu zgonu Matki 
składa Polskie Stowarzyszenie Medyków na Litwie

Pogoda
Opady, mgła, gołoledź

Dziś na Litwie zachm urzenie zmienne, lokalne mgły, go­
łoledź, m żaw ka. W iatr północno-zachodni, zachodni, 5-10 
m/sek. T em peratura  w nocy i w dzień od +4 do -2 stopni.

W W ilnie opady, możliwa mgła. T em pera tu ra  w nocy 8 
- 10, w dzień 0 - 2  stopnie m rozu.

W ciągu następnych dwóch dni lokalne opady, temjpe- 
ra tu ra  w nocy od -4 do +1 stopnia, w dzień 1 - 4  stopnie 
ciepła.
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TRWA PRENUMERATA 
na I półrocze 1999 roku
Wydanie codzienne - indeks 0044

1 mies. H mies. IV mies.
z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 38 L t 76 Lt

Wydanie codzienne dla inwalidów I, n  grapy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

I  mies. U mies. IV mies.
z dostarczaniem przez pocztę 16 Lt 32 L t 64 Lt

Wydanie sobotnie - indeks 0172
I mies. II  mies. IV  mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 7,80 L t 15,60 Lt

Firma zatrudni 
przedstawiciela handlowego. 

Teł.: 64-13-70, 8 - 299-16567. (Zam. 45)

KURSY KOMPUTEROWE 
dla początkujących i specjali­
stów oferuje „ALNOS mokymo 
centras”, J . Jasińskie 15, Vil- 
nius, teł. 79-11-56; Kłajpeda, teL 
38-01-24; Szawle, tel. 42-92-03.

(Zam. 30)

„Kibirksztis” napraw ia lo­
dówki w Wilnie i w okolicach.

Tel. 72-15-40. (Zam. 601)

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

„I N F O M A G I J A"
4  Uczy języków; angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

■ł Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

Dla osób spoza Wilna są  
grupy sobotnie.

-> Biuro tłumaczeń.

^ P ^ia a e ilk a ln io l 1 -3 OJ, 
Tęlfr 62r^6r97, 8»i87-29bi4Ś

(Zam. 651)

Gabinet stomatologiczny
„SIMEN A ”

Leczymy i protezujemy uzębie­
nie dorosłych i dzieci z pomocą no­
woczesnego sprzętu z zastosowaniem 
najnowszych materiałów. Konsultu­
jemy bezpłatnie. Roczna gwarancja. 

V H n iu s , O l a n d u  5 4 a ,  
t e l .  2 5 -4 8 -3 9 .  

Autobusy nr 34 i 44, przy­
stanek „Połocko”. (Zam. 10)

nuUAB
„LAISVAS LAIKAS1 

OFERUJEMY:
1.'Jazdę na nartach W górach 

Słowacji
2. Wypoczynek - Egipt, TUnis, 

Wyspy Kanaryjskie
3. Załatwienie dokumentów 

na otrzymanie wiz
^htóigardukói36i'Mtlm^ZgńtM

KALENDARIUM
* Ś ro d a  (3 .II)  je s t 34 

dniem 1999 r.
Do końca roku pozostało 

331 dni.
* Znak Zodiaku - Wodnik.
* Imieniny: Błażeja, Hi­

polita, Oskara.
* Wschód Słońca - 7.06, 

zachód - 16.00.
Długość dnia 8 godz. 54 

min.
* Księżyc. Pełnia - od 31 

.stycznia.

Sprzedam  trak to r T-16M z 
inwentarzem.

TeL: 53-12-81.
(Zam. 46)

KURS WALUT
Bank Litewski 
2 lutego 1999 r.

Relacja lita do walut obcych 
Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Dolar USD 4,0000.
Dolar australijski 2,5550
100 tys. rubli białoruskich

1,4035
Korona czeska 0,1209
Korona duńska 0,6088
Funt brytyjski 6,5846
Euro 4,5254
Krona estońska 0,2894
100 jenów japońskich 3,5328
Dolar kanadyjski 2,6525
Łat łotewski 6,9668
Złoty polski ' ' 1,0640
Korona norweska 0,5270
Rubel rosyjski 0,1711
Korona szwedzka 0,5091
Frank szwajcarski 2,8239
100 tys. lir tureckich 1,1937
Griwńa ukraińska 1,0139
100 forintów węgierskich/

.1,8191
10 tys. rumuńskich lei 3,4397

Ustalone kursy przeliczania 
euro i walut-narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty 

narodowej ża 1 euro) 
0,787564 funta irlandzkiego / 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Skupujemy metale koloro- 

Tel. 72-57-52.
(Zam. 27)
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